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Komunikat TASS-a o rozmowach w Moskwie

Czy sprawa
będzie przekazana Radzie Bezpieczeństwa?

p
<APD- Ministrowie spraw zagranicznych W.

 ̂ y anii, Francji i Stanów Zjednoczonych podali wczoraj

Berlina
‘  ¿ c iu c ji i  o ia n u w  Z i je u n u c z u i i^ u i p u u d ii w tz -u ia j

Sp v>1adomości, iż uważają notę rządu radzieckiego w 
i że3^ 16 tzw" »kryzysu berlińskiego“ za nie wystarczającą 
âd ' °^eC te^° Pr2ekazują całą sprawę do rozpatrzenia

r 0 HiP7nio/i>inńr<l«irnbezpieczeństwa*
Dl*f'dT'Un'l<'at W *e-i sPrawie P°- 
konf. ° ny. był półtoragodzinną 
Qua: trzech ministrów na
hepj J*Hrsay. Poza min. Bevi- 
*  kont shai lem i Schumanem, 
leWis *re n c jl wzięli także udział: 
^kańci!- uelas (ambasador ame- 
fc—tje ** w  Londynie), Charles
fadill“ , 7~ ekspert od zagadnień 
hu, r,,. lcb w Departamencie Sta-

ekspert
_ ____  __

hrytvi„iV®r  Harvey —  ambasador

4ertów .W ParyŻU’ ° raZ
szereg

łów US doniesień koresponden
t a ,  ,ï,aJi>wych, konferencja na 
Htyy u °rsay miała bardzo burz- 

Przebieg, gdyż przedstawi-

ciele Francji i Anglii byli zdania, 
iż sprawy berlińskiej nie należy 
przekazywać Organizacji Naro
dów Zjednoczonych i dążyć do je j 
rozwiązania w  gronie ministrów  
spraw zagranicznych W ielkiej 
Czwórki. Przeważyła jednak w  
końcu opinia min. Marshalla, któ
ry był za oddaniem sprawy w  ręce 
Rady Bezpieczeństwa.

Zdaniem obserwatorów poli
tycznych Paryża, decyzja trzech 
mocarstw zachodnich podyktowa
na była chęcią nadania „kryzyso
w i berlińskiemu“ odpowiedniego 
rozgłosu i zwalenia w iny za nie-

Wykrycie bandy wywrotowców
ww C z e c h o s / o i » a c  j i

',vWjySa (p AP). Czechosłowackie 
l8-0s/ t  bezpieczeństwa u ję ły  

kową bandę w yw ro tow ców  
° nków  czeskiej p a r t i i na- 

% r,_0 ~ socjalistycznej, k tó rzy  
% ,‘^ t k u  roku  bieżącego za- 

“ u dokonać zamachu stanu.

W re w iz ji, dokonanych
'^k a n ia c h  aresztowanych, 

■••Oho większe ilości ka ra b i-

h\
“ostąpy wojsk
owych Indonezji

aga (PAP).!% i , .- ***. i. Zgodnie z ostat-
-c riie s ien iam i agencji ho- 

^ fj. .. A N P  i dzienników  
?bozyt.,’ ■ ^ d z ia ły  indonezyjskie, 

,c oho n 'e ustosunkowane w o- 
^osl; jecoego rządu H atta , od- 
V » .  3 W-Ycięstwa w  n iek tó rych

^gach Jawy.

^ch ^w ie rdza  prasa, po zacię- 
^ Qtv0i^ lkach zai ^ y  ° ne 2 m ie j-Oliv. « * W AHlnrflrtiírt! 1 A«rakami w  odległości 10 

' kartv oraz szereg 
drodze

km  od 
innych  
Se-rna-ła ^ o w o ś c i na

tftiej ę, Surakarta. Podobno w  
Do staw?karcie toczą się w a lk i., . . .  w  m jej_

. -----™u,u, puiużonej w
Cł 10 km  od Surakarty .

odł

nów, rew olw erów , a m u n ic ji i  
m ateria łów  wybuchowych. W y
w ro tow cy u trz y m y w a li kon takt 
z agentam i am erykańskie j służ
by szpiegowskiej w  Niemczech.

Napad na lokal
p a r t i i  lu d o w e j 

N iem iec
B e r l i n .  (PAP). W  miejscowo

ści Rintel (brytyjska strefa oku
pacyjna) nieznani sprawcy doko
nali włamania do lokalu Socjali
stycznej Partii Ludowej Niemiec 
(SVD), niszcząc całkowicie urzą
dzenia biura.

nych na ZS!
Jak wiadomo jednak z poprze

dnich doniesień, rząd radziecki wy 
kazał w  czasie rokowań moskiew
skich jak  najdalej idącą dobrą 
wolę, godząc się na zniesienie o- 
graniczeń komunikacyjnych mię
dzy Berlinem i strefami zachod
nim i Niemiec oraz na wprowa
dzenie czteromocarstwowej kon
tro li nad obiegiem m arki w  Ber
linie — pod warunkiem, że w y
cofana zostanie z sektorów za
chodnich stolicy Niemiec marka 
zachodnia. Przedstawiciele państw 
zachodnich wysunęli jednak bez
sensowne żądanie, aby wspom
niana komisja czteromocarstwo- 
wa kontrolowała nie tylko obieg 
pieniądza w  Berlinie, ale w  całej 
strefie radzieckiej. Żądanie to zo
stało oczywiście odrzucone przez 
przedstawicieli ZSRR.

W  świetle tych faktów, trudno 
przypuszczać, aby próba przerzu
cenia odpowiedzialności za „kryzys 
berliński“ na barki Związku Ra
dzieckiego mogła być uwieńczona 
jakim kolw iek powodzeniem.

. *

Moskwa (PAP). Agencja TASS 
upoważniona została do opub li
kow an ia  kom u n iką tu  w  sprawie 
sy tuac ji w  B e rlin ie  i  pe rtra k tac ji, 
ja k ie  odbyły  się w  te j spraw ie 
m iędzy rządam i ZSRR, USA, W. 
B ry ta n ii i  F ra n c ji w  ciągu sie rp
nia  i  w rześnia br. Jest to tym  
bardzie j konieczne — stw ierdza 
agencja —  że kom u n ika ty  w  da
nej sprawie, ja k ie  p o ja w iły  się w  
prasie anglo -  am erykańskie j i  
francusk ie j, ja k  rów nież ośw iad
czenia osobistości o fic ja lnych , 
w łączając w  to  przem ówienie 
m in . B evina w  Izb ie  G m in z 22 
września, nie da ją właściwego po

jęcia o sy tua c ji w  B e rlin ie  i  o 
wspom nianych pe rtrak tac jach , a 
n iek iedy w prow adza ją  w  b łąd 
op in ię publiczną.

Rząd radzieck i w  swej nocie do 
rządów  USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  
F ra n c ji 14 lipca  b r. oświadczył, 
iż  sytuacja, jaka wytworzyła się 
w Berlinie, powstała w  wyniku  
naruszenia przez rządy: USA, W. 
Brytanii i  Francji powziętych 
uprzednio na konferencji pocz. 
damskiej uchwał oraz porozumie 
nia 4 mocarstw o mechanizmie 
kontrolnym w  Niemczech i  w  
Berlinie. W yrazem  tego narusze
n ia  by ło  przeprowadzenie przez 
trzy  m ocarstwa separatystycznej 
re fo rm y  w a lu tow e j, wprowadze
nie odrębnych znaków  pienięż
nych dla zachodnich sektorów 
B e rlina  oraz p o lity k a  rozczłon
kow ania Niemiec. Sytuacja w y -

(Ciąg dalszy na stronie 2)

ZAABO NUJ „D Z IE N N IK  Z A C H O D N I“ OD 1 P A Ź D Z IE R N IK A !

— Wiesz, Zosiu, od czasu, jaik „Dziennik“ zaczął drukować 
„Walkę z Salamandrami“, jazda tram wajem  stała się sraszliwie 

nudna . . .  (G w id o n  M ik la s z e w s k i)

W obronie pokoju i bezpieczeństwa powszechnego

Kongres Słowian Amerykańskich
1 • ... - • ___ - __.1- ̂ .1.. ET « « f f t ł l  i Û \7kl c 011 A •»

Płace wciąż niedostateczne

Drożyzna we  Francji mzrasta

3 arzv Ogólnopolski zjazd
r .0rób dziecięcych, wypo-
t6tku &7 i r Za rozbudowaniem po- 
h n'>odvjp-nych- obejmujących* 25? ^  £ ca- 

oraz za u-
Instytu tu 

í?Í6ck;¿^So całość

W nowoodbudowa-t go gniachu -

Dziecka, o- 
ppieki nad

„  Pogotowia R atunko-
n0„ „ , °  ^  uroczyste o tw arc ie  
stać" OWa0- Jest to nierwsza

St«*? °dbył0 
; 30o. - * tQCii Jest to pierwsza

w i ’ Ktore mają powstać w 
rn>ach planu p&ństwowe-«0.

toby^sięTk W Z0mku \  krajowy
łańcuckim  

zjazd konserw a-
í ^ i l i  ytkÓW- Członkowie zjazdu 

UZca w  Przeworsku, Ja-
6t<’«c

'vip 
Ï*c„ ' l 2ernyślu, Krasiczynie

’ CPlotw __ t .k o n w  celem  zaplanowania 
^ w.,;<.nSerwatorsk ich w  w o j. rze-

‘ j łatN ’ t ! ^ bi°k  dzia ła jącej od 
bip^-owei : trz y letn ie j A kadem ii 
t liy  t r zv]L0'Wstalei  w  roku  u -

obiS,ni6J Szkoły In ży -
wyższa nie Szczecin uzyska 

' ską, Uczelnię, Akadem ię

tu 7 Komisja Centralna
°8óly ni®ch N o w y c h  organizuje 
niW C'polska ¿ 15 1 16 Października 

^  s S , Kt» forencję K ierow- 
0 Związkowych,

P a r y ż .  (PAP). 15-procentowa 
podwyżka plac, przyznana przez 
rząd francuski, została uznana za 
niedostateczną przez wszystkie 
organizacje związkowe

Generalna K onfederacja  Pracy 
opub likow a ła  kom un ika t, w  k tó 
ry m  stw ierdza jąc wzrost kosztów 
u trzym an ia  o 36 proc. od g rudn ia  
ub. ro ku  domaga się usta lenia 
m in im um  egzystencji w  wysoko
ści 14.300 fra n kó w  miesięcznie, 
autom atycznej re w iz ji p łac oraz 
w strzym an ia  zw yżk i cen.

Force O uvriè re, chrześcijańskie 
zw iązk i zawodowe oraz generalna 
K onfederacja  K a d r podkreś liły ,

Narada
o marsz. Sokołowskiego

B e r l i n  (PAP). Dowódca ra 
dzieckich wojsk okupacyjnych w  
Niemczech marszałek Sokołowski 
zwołał w  niedzielę wieczorem na 
naradę swych głównych dorad
ców celem przedyskutowania sy
tuacji, jaka powstała w  związku 
z decyzją mocarstw zachodnich 
przekazania sprawy Berlina Ra
dzie Bezpieczeństwa.

S p is e ir  
n a  ż i# c ie
prezydenta Paragwaju

Nowy Jork (PAP). —  Agencja 
„Transradio“ donosi o wykryciu  
spisku na życie prezydenta Para
gwaju flonzaleza.

Spisek kierowany był przez 
przeciwników politycznych prezy
denta, którzy zamierzali obalić 
rząd i objąć władzę. Policja para
gwajska dokonała szeregu aresz
towań.

że rów nowaga m iędzy płacam i 
cenami n ie  została przywrócona.

W  kołach zw iązkow ych zwraca 
się uwagę na fa k t, że przyznanie 
podw yżk i zarobków  zostało zn i
weczone zapowiedzianą zwyżką 
cen a rty k u łó w  pierwszej potrze
by, co w  konsekw encji spowodu
je  ogólny wżrost kosztów u trz y 
mania.

Z k ó ł po in fo rm ow anych poda
ją , iż  rząd poza wprowadzoną już 
podwyżką cen b ile tó w  m e tra  i 
autobusów o 100 proc. i  ko le i pod 
m ie jsk ich  o 60 proc., zamierza 
podnieść op ła ty  za przejazd ko le 
ją  o 33 proc., ceny węgla o 25 
proc., s ta li o 17 proc., nawozów 
sztucznych o 22 proc. Ponadto 
rząd zapow iedzia ł podwyżkę cen 
a rty k u łó w  spożywczych: m leka, 
cukru , sera i  masła o 40 do 60 
procent.

Chicago (PAP), W  sobotę roz
poczęła się tutaj IV  krajowa kon
wencja Kongresu Słowian Ame
rykańskich z udziałem około 890 
delegatów. Kongres Słowian Ame 
rykańskich, który powstał w ro 
ku 1942 przy wybitnym poparciu 
Roosevelta, grupuje demokra
tyczne elementy słowiańskie — z 
Rosji, Polski, Czechosłowacji, Ju
gosławii i  Bułgarii.

K onw encja  po trw a  3 dn i i  za
kończy ją  przem ówienie W al- 
lace‘a.

O tw ie ra jąc sesję K ongresu w i
ceprezydent Balókow icz, w y b itn y  
skrzypek jugosłow iański ośw iad
czył, iż  przed Kongresem  stoję 
trzy  główne cele: *

1) poprzeć kandydaturę  W alla - 
ce‘a i T aylo ra  na prezydenta i 
w iceprezydenta USA;

2) zachować i  ug runtow ać w o l
ność w  USA;

3) przeszkodzić w  zniszczeniu 
św iata, zacieśniając przyjaźń 
am erykańsko-słow iańską.

M ówca zapowiedział, że m im o 
oszczerczej kam pan ii, prowadzo
ne j przeciwko Kongresow i, Sło
w ian ie  w  U SA „n ie  dadzą się 
on ieśm ielić“  i  będą walczyć o w y 
granie poko ju  w  ta k im  samym 
stopniu, ja k  w a lczy li o w ygran ie 
w p jny.

Balokow iez nap ię tnow ał aresz
towanie przez w ładze am erykań
skie sekretarza generalnego K o n 
gresu K ryńsk ieg o , podkreślając, 
iż  jest ono „w idom ym  dowodem 
owocności jego p racy“ . Nota bene 
P iry ń s k i został zw o ln iony za kau 
cją i  p rzem aw ia ł w  d ru g im  dn iu

obrad, składając sprawozdanie z 
dzia ła lności i  p lanów  Kongresu 
na przyszłość.

Zasadnicze przem ówienie w 
pierwszym  d n iu  obrad w yg łos ił 
przewodniczący Kongresu S ło
w ia n  A m erykańsk ich  —  Leon 
K rz y c k !  S tw ie rdz ił on, że Am e
rykanie pochodzenia słowiań
skiego wzywają do w ałk i prze
ciwko reakcji, faszyzmowi i w oj
nie w  obronie pokoju i  bezpie
czeństwa powszechnego, w yraża
jąc nadzieję i  w ia rę  w  zwycięstwo 
dem okratycznej spużcizny ame
rykańsk ie j.

K rz y c k ! po tęp ił w  końcu w y 
w ro tow ą  działalność uc iek in ie rów  
z Europy. W schodniej —  M ik o 
ła jczyka, D ym itrow a , Maczka, 
S law ika i  Papanka.

D ru g i dzień obrad przeszedł 
pod znakiem  k ry ty k i d w u p a rty j-  
ne j p o lity k i zagranicznej USA, 
zm ierzającej do odbudowy m il i-  
ta rystycznych N iem iec i  uw ypu
k len ia  niebezpieczeństwa, jak ie  
p o lityka  ta w  sobie k ry je .

Sekretarz G eneralny Kongresu 
George P iry ń s k i ośw iadczył:

„Wzywamy nasz rząd, aby w y 
raźnie zadeklarował przed całym 
światem, że S‘tany Zjednoczone 
popierają słuszne żądania naro
du polskiego do granic zachod
nich, albowiem zachodnie granice 
Polski na Odrze i Nysie są gra

nicami pokoju w  Europie Wscho
dniej“. . . . .

Mówca podał do wiadomości, iż 
żądanie oficjalnego uznania za
chodnich granic Polski przez USA 
zostanie przedłożone Zjazdowi w  
formie rezolucji.

Zaznaczając, że naród am ery
kańsk i nie chce w o jny , P iryń sk i 
zapow iedział, iż  Kongres w ys tą - 
p; z żądaniem  przeprowadzenia 
przez Kongres USA śledztwa w  
spraw ie p o lity k i rządu  w  N iem 
czech, aby tą drogą zapoznać n ; -  
rć d  am erykański z re a ln ym i fa k 
tam i.

Fchwały grupy 
polskiej

Chicago (PAP). W niedzielę od
było się zebranie po lsk ie j g rupy 
K ongresu S łow ian A m eryka ń
skich. Z uchw a ł pow zię tych przez 
grupę polską wyszczególnić na le
ży zwłaszcza dw ie. P ierwsza do
maga się wszczęcia a k c ji wśród 
całej P o lon ii A m erykańsk ie j na 
rzecz odbudow y „P om nika G run 
w a ld u “  w  K rakow ie , druga zaś —* 
w yw arc ia  nacisku na Departa
m ent S tanu w  k ie ru n k u  poparcia 
słusznej a k c ji rządu polskiego, 
zm ierzającej do znalezienia i  ode, 
b ra n ia  200 tysięcy dzieci po lskich , 
w yw iez ionych  w  czasie okupacji 
do Niemiec.

Patronat nad M|S Batory
ob ję li pracownicy fa b ry k i W edel

G d y n i a  (PAP). W  dniu 26 b. 
m. odbyła się, spotykana po raz 
pierwszy w Polsce, uroczystość na 
pokładzie stojącego w  porcie 
transatlantyku m/s „Batory“, de
legacja załogi fabryki czekolady 
E. Wedel w Warszawie przybyła 
na wybrzeże w celu przejęcia w 
imieniu całej załogi fabrycznej 
patronatu nad m/s „Batory“.

Uroczystość zagaił dy rek to r 
G A L -u  ob. Teper, w ita ją c  ser
decznie delegata M in is terstw a 
Żeglugi, p rzedstaw ic ie li załogi 
„W ed la “ , O K ZZ  i  zebranych go
ści. »

Po przem ów ien iu delegata M i
n isterstw a Żeglug i — Waszula, 
członek rady zakładowej fa b ry k i 
W edla —  Jab łoński oddał pozdro
w ien ia  kolegów  dla m arynarzy  i 
p ro s ił załogę sta tku, by będąc za

granicą, przedstaw iała w szystkim  
osiągnięcia w  pracy p rzy odbu
dowie -kraju.

Po przem ówieniach łept. Meiss
nera, zastępującego kp t. statku 
Ć w ik lińsk iego , delegata O K ZZ — 
Dóbrzyńskiego, delegacja pracow
n ik ó w  W edla w ręczyła  załodze 
„B ato rego“  tab licę  pam iątkową 
ze zdjęciam i, przedstaw iającym i 
zniszczenia wojenne i  odbudowa
ne ob iekty  fa b ry k i w  W arszawie 
W  adresie, skie row anym  do m a
ryna rzy, załoga W edla pros i ich, 
by w  drodze nieskrępowanej ko
respondencji, u trz y m y w a li kon 
ta k t z p racow n ikam i fab ryk i, 
k tó ra  jako  jedpa z p ierwszych w 
zru jnow ane j sto licy podjęła pra- 
c<?-

Delegacja fa b ry k i W edla zw ie
dzi -na wybrzeżu po rty , stocznie i 
urządzenia socjalne.

0  WYCHODZĄCY W JĘZYKU 
TUBLCZYM w  Batswana (Afryka 
Pol.) dziennik zapewnia, że M urzy
ni z Bantu nie będą mogli pozwolić 
sobie -ani n,a umieranie, ani na 
małżeństwo. Inflacja spowodowała, 
że narzeczona, która kosztowała 
przed wojną sześć krów, obecnie 
kosztuje 30 krów.

Z pogrzebami jest jeszcze gorzej, 
albowiem goście przybywający 
„opłakiwać zmarłego“ , konsumują 
przy te j okazji tak w ielką ilość 
żywności, że rodzina nieboszczyka 
przymiera potem głodem aż do no
wych zbiorów.

•  RAS DEJASMARCH Makael 
Indaoacho, noszący ty tu ł „jego kró 
lewskiej wysokości i szefa imperiał 
nej delegacji etiopskiej, Jud-ahs 
króla kró lów “ , musiał m imo swych 
ty tu łów  stanąć przed sądem w  Jo- 
hannesburgu. Okazało się bowiem, 
że ta etiępska osobistość za opłatą 
1 funta szterlinga, 7 i pół szillinga 
„kosztów manipulacyjnych“ , oraz ‘i  
i  pół szyllinga za wstążeczkę z bar
wami etiopskimi, przeprowadzania 
naturalizację tubylców, nadając im 
obywatelstwo etiopskie,

0  K A N AD YJSKI „TYDZIEŃ  
A R M II“ , k tó ry  rozpoczął się przed 
k ilk u  dniami ma za zadanie, — jsk  
wyjaśniono oficjaln ie — „zaznajo
m ić ludność z życiem wojska“

N;estety, wygłoszone z ie j oka
z ji przemówienia i  pogadanki nie 
mają jednak na celu zapoznania 
społeczeństwa z życiem arm ii, lecz 
poprostu chodzi im  o podniecenie 
nastrojów psychozy wojennej.

Nawet spokojna, pachnąca żyw i
cą Kanada zalatuje waszyngtoński 
m i wyziewami.

•  WIELOSTRONNY GENEW
SKI TR AKTAT handlowy został 
podpisany przez 12 państw. Przy
znaje on Niemcom Zachodnim klau 
zulę największego uprzyw ilejowa
nia.

Pytanie: K tó rym  to państwom 
zależy na największym uprzyw ile
jowaniu Niemiec Zachodnich w 
obrotach handlowych?

Odpowiedź: M. in. Belgii, Fran
cji, Luksemburgowi, Norwegii i 
W ielkiej B rytan ii, czyli tym  pań
stwom, k tórym  ty le  dobrego zro
b iły  arm aty i bomby, wyproduko- 

I wane w  Zagłębiu Kuhry.
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f*o # € fc jc e i» # e  dwóch związków wojskowych

Marsz. Żymierski we Wrocławiu
„Budujemy Polską postępu gospodarczego i kulturalnego“

W r o c ł a w  (st), W  obszernej sali O K ZZ  we Wrocławiu  
odbył się w  niedzielę.ogólnokrajowy zjazd połączeniowy Zw. 
Uczestników W ałk i Zbrojnej o Wolność i Demokrację oraz 
Związku Osadników Wojskowych. N a zjazd przybyło ponad 
tysiąc delegatów obydvu organizacji, które w  sobotę odbyły 
swe oddzielne zjazdy i przyjęto na nich przez aklamację u- 
chwały w  sprawie połączenia w  jeden związek,

W  zjeździe w z ią ł udzia ł w  im ię* 
n iu  Rządu R. P. i W ojska P o l- 

' skiego M arszałek Ż ym ie rsk i, w i
cem in is trow ie  B a lick i, G rubecki, 
W id y -W irsk i, posłowie O zga-M i- 
chalski, Baranowski, Hebrowski, 
generałow ie K orczyc, Paszkiewicz, 
K irchm eye r, Księżarczyk, D an i- 
lu k -D a n iło w sk i, przedstaw icie le 
p a rtii,  o rgan izacji społecznych, 
delegacje zagraniczne ze Zw iązku 
Radzieckiego, F ra n c ji, Czechosło
w a c ji, walczącej G recji. W łoch, 
W ęgier. Z ebran i zgotowali dele
gatom  zagranicznym , a w  szcze
gólności Zw iązku Radzieckiego 
żyw io łow ą owację.

Z jazd o tw o rzy ł w e teran rew o
lu c ji  z r. 1905, Łęczycki, powo
łu ją c  na przewodniczącego preze
sa ZU W ZN D , gen. W itolda.

Odczytano sobotnie uchw a ły  w  
spraw ie połączenia obydw u związ 
ków , co zebrani p rz y ję li n ie  m ilk 
nącym i oklaskam i.

Pfzsmówifiire Marsz. Żymierskiego
W itany  ow acyjn ie , w s tąp ił na 

tryb u n ę  M arszałek Żym iersk i, 
k tó ry  w yg łos ił dłuższe przemó
w ienie. P ow itaw szy zjazd w  im ie 
n iu  Rządu R. P-, W. P. i  swoim  
w łasnym , M arszałek m ów ił:

Przed zjazdem waszym — sto
ją  w ie lk ie j w ag i zadania społecz
ne. Ażeby je  lep ie j zrozumieć, na
leży ocenić sytuację, w  ja k ie j ze
bra liśc ie  się tu ta j, aby nie ty lk o  
połączyć dwa pokrew ne sobie 
zw iązk i, lecz by dokonać rów no
cześnie przestaw ienia się na no
w e to ry  pracy ideow ej i  w ycho
w aw cze j“ .

Po przedstaw ien iu w a lk  w  la 
tach okupac ji i  w o jn y  narodowo
wyzw oleńczej o Polskę Ludową, 
M arszałek podkreślił, iż „w  w a l
ce o Polskę postępu społeczno- 
politycznego przeszliśm y już  k i l 
ka etapów“ . Obecnie nie możemy 
jednak spocząć na laurach. M usi
m y dążyć naprzód, abyśm y nie 
zaprzepaścili wspaniałego dorob
ku.

Przed w am i sto i obecnie nowe, 
w ie lk ie  zadanie. W yraża się ono 
przede w szystk im  w  budow nic
tw ie  Polski postępowej gospodar

czo i  k u ltu ra ln ie . M usim y z lik w i
dować zacofanie gospodarcze wsi 
po lskie j. W okresie pa rtyza n tk i 
i w o jn y  z N iem cam i, p rzekona li
śmy się wszyscy, że jedyn ie  słu
szna i  zwycięska była  ta koncep
cja  po lityczna, k tó rą  rea lizował 
obóz dem okrac ji ludow ej. N ic

możecie an i przez chw ilę  pom y
śleć, że n ie  nosząc teraz na so
bie m unduru  wojskowego jeste
ście zw o ln ien i od obow iązków  żoł 
n ie rzy  P olsk i Ludow ej. Jesteście 
w  ideow ym  tego słowa znaczeniu 
żo łn ierzam i naszej w ie lk ie j po l
sk ie j sprawy, naszej w ie lk ie j a r
m ii mas ludow ych, na czele z k la 
są robotniczą.

Połączenie obydwu waszych 
zw iązków  jest n ie  ty lk o  aktem  fo r 
m alno-p raw nym . W yp ływ a ono z 
konieczności w iększej ak tyw iza c ji 
po lityczne j i  w iększej ro l i Z. U. 
W. Z. N. D. Trzeba centra lizować

W o w e  e k s p o n a t y
w M u zeu m  N aro d o w ym  w W a rs z a w ie

Warszawa. (PAP). Ostatnio w p ły
nęły do zbiorów Muzeum Narodo
wego w Warszawie między innym i 
następujące dary: R. Burdon —
M ülle r z Cambridge ofiarował czar 
kę srebrną złoconą, bogato zdobio
ną . wypukłym  ornamentem, robo
ty J. Ch. B iertopfaffa złotnika na
dwornego króla Jana Kazimierza.
Jako dar bezimienny wpłynęło pięć 
m in ia tu r rodziny Potockich; W.
Miodoński ofiarował obraz Michała 
Stachowicza, przedstawiający fabry 
kanta pasów słuckich, Msłowskie- 
go.

W drodze zakupów Muzeum Na
rodowe uzyskało ostatnio szereg 
cennych obrazów. Z większych ko
lekc ji zakupiono zbiór prywatny 
złożony z 30 obrazów, reprezentują
cych malarstwo polskie i obce.

Wśród obrazów tych na szczegół 
ne wyróżnienie zasługują następu
jące płótna malarzy polskich: dwa

Mrozy
w Czechosłowacji
P r a g a  (obsł. wł.). W  zachód 

niej Czechosłowacji spadły w  
sobotę w  k ilku  miejscowo
ściach obfite śniegi. Równocze
śnie zanotowano znaczny spa
dek tem peratury, która docho
dziła miejscami do 10 st. C. po
niżej zera.

N a wyżynie czeskiej panuje 
już od szeregu dni kilkostop- 
niowy mróz.

portrety biskupa Krasickiego i ks. 
Józefa Poniatowskiego — malowa
ne przez Bacciarellego oraz obrazy 
Peszki, Schweikarta, Pitschmanna. 
Spośród dzieł malńrstwa obcego 
szczególnie cenne są obrazy: „Św. 
Sebastian“  (Szkoła Ribery — w 
X V II)  „Św. Katarzyna“  — włoskie 
go malarza z otoczenia Strozziego 
(w. X V II) oraz dwie sceny bib lijne 
genueńskiego malarza Valerio Cas- 
tello.

Ponadto z dzieł malarstwa pol
skiego zakupiono między innym i: 
portre t Stanisława Augusta malo
wany przez Lampiego, portre t het
mana Zamoyskiego (imaginacyjny) 
malowany przez Bacciarellego, 
obraz Kotsisa „Ostatnia chudoba“

Fałata „Ogród w B ystre j“ .

Z dzieł malarstwa obcego zaku
piono: „Pejzaż m orski“  Van Goeyen 
(w. X V II), „Scenę batalistyczną“  
Salvator Ros'a (w. X V II), „Pokłon 
trzech K ró li“  Ricciego — Włochy 
przełom, w. X V II/X V IIÏ,  „P ortre t 
mężczyzny w  zbroi“  Van der 
W erffa (przełom w. X V II/X V III) , 
„Scena na tle wulkanu“  malarza 
morawskiego Quadala (przełom w. 
X V III/X IX ), „Chłopiec z pisklęta
m i" Charpentier (w. X IX ), „P o r
tre t kobiecy“  malarza niemieckie
go Tempie (w. X IX ).

W icemarsz. Zambrowski
u  Zakładach Żyrardowskich

Warszawa (PAP). Dn ia 25 bm. 
odbyło s ię  W  Ż yra rdow ie  zebra
n ie  członków Polsk ie j P a r t ii Ro
botniczej, poświęcone om ówieniu 
uchw a ł sierpniowego plenum  KC 
PPR. Na zebranie p rz y b y li: czło
nek B iu ra  Politycznego K C  PPR 
Roman Z am brow ski i  p ierwszy 
sekretarz K om ite tu  W ojewódzkie 
go PPR — Tokarski.

Zgromadzenie, liczące Ok. 1.000 
robo tn ic  i  rob o tn ików  zakładów, 
zagaił p ierwszy sekretarz kom i
te tu  fabrycznego PPR ob. M e r- 
bert, podkreśla jąc znaczenie l i 
chw a! p lenum  i  w ita ją c  pow ró t 
prezydenta R. P. Bolesława B ie -

Sesja naukowa
ku czci Andrzeja Zdannowa
MOSKWA. W Instytucie  L ite ra 

tu ry  im l Gorkiego odbyło się posie
dzenie rady naukowej, poświęcone 
pamięci Andrzeja Żdanowa. Rada 
Naukowa Instytu tu  postanowiła 
wydać zbiór wspomnień o Żdano- 
wie oraz studium bćdawcze o jego 
spuściznie teoretycznej.

ru ta  do p racy po litycznej. Obec 
n i u rządz ili gorącą owację na 
cześć sekretarza generalnego K C  
PPR Bolesława B ie ru ta , po czym 
odśpiewali bo jow ą pieśń rob o tn i
czą „M iędzynarodów kę“ .

Serdecznie w ita n y  wszedł ra  
trybunę  członek B iu ra  P o litycz
nego K C  PPR Roman Zam brow 
ski. Obszerny re fe ra t ob. Zam 
browskiego na tem at uchw a ł s ie r
pniowego plenum  K C  b y ł w ie lo 
k ro tn ie  p rze ryw any ok laskam i i  
entuzjastycznym i- okrzykam i.

Po ■ referacie w yw iąza ła  się 
ożyw iona dyskusja, k tó ra  trw a ła  
do późnego wieczora. Zabiera jący 
głos w  dyskus ji poddali k ry tyce  
i  sam okrytyce błędy i niedociąg
nięcia w  swoje j pracy.

S k ró t w iadom ości
Moskwa. NowomŁanowany poseł 

Syjamu w ZSRR — Dassida Nuka- 
ra złożył swe lis ty  uw ierzyte lnia
jące wiceprzewodniczącemu prezy 
diuih Rady Najwyższej ZSRR - 
WłasoWowi.

Kopenhaga. Dnia 18 października 
odbędzie się w Londyhie kónferen 
cja przedstawicieli W. B ry tan ii 1 
Danii, ń a  której przedyskutowana 
wstanie sprawo przyszłości połu
dniowego Szlezwiku.

MOSKWA. Prezydium Rady N a j
wyższej ZSRR mianowało Juria 
Frichodowa posłem nadzwyczajnym 
f : pełnomocnym ZSRR . w, mongol
skie j republice .ludowej na miejsce 
M iko łaja Wajnowa,

Otwarcie Laboratorium 
Technologii Drewna

Warszawa (API) Na Polu Moko 
towskim w Warszawie rozpoczęto 
budowę nowego gmachu Instytu tu 
Badawczego Budownictwa. W chwi 
l i  obecnej prowadzone są prace 
przy betonowaniu fundamentów 
pierwszej części gmachu, gdzie znaj 
dzie pomieszczenie hala maszyn 
wytrzymałości i  niektóre labiora- 
toria. Przewiduje się, że jeszcze w 
r. b. hala zostanie wykonana, a w 
ciągu zimy rozpoczęty będzie mon
taż maszyn do badania materiałów 
i konstrukcji budowlanych.

Równoceśnie na terenie Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
otwarto w ostatnich dniach labora
torium  technologii drewna przy I. 
B. B. Laboratorium  to będzie się 
zajmowało zagadnieniami: sozczę- 
dności drewna w budownictwie, 
suszenie drzewa i w a lk i z grzybem 
domowym.

Należy dodać, że racjonalna go
spodarka derwnem budowlanym, 
stanowiącym u nas a rtyku ł deficy
towy, jest obecnie jednym z na j
poważniejszych problemów budo
wnictwa.

wasze organizacje, aby usprawnić 
ich działalność, podnieść ich po
ziom i  znaczenie w  walce o u trw a  
lenie dotychczasowych zdobyczy.
Wasz związek nie reprezentuje 
samej ty lk o  przyszłości bo jowej 
N ie jesteście em erytam i po litycz
nym i, ale czynnym i działaczam i 
i  budow niczym i Polski Ludowej.

List Prezydenta Bieruta
Z ko le i po odegraniu hym nu 

państwowego, gen. W ito ld  odczy
ta ł Ust Prezydenta B ie ru ta , nade
słany na zjazd z życzeniam i po
m yślnych obrad.

R efe rat ideow o-polityczny w y 
g łosił gen. W ito ld , po czym gen. 
Księżarczyk w  im ien iu  okręgu 
krakow skiego ZUW ZND, w ręczył 
prezesowi gen. W ito ld ow i sztan
dar zw iązkow y dla Zarządu G łów  
nego.

Na zakończenie wręczono dele
gacjom zagranicznym  odznaki 
Zw iązku Uczestników W a lk i Z b ró j 
nej o Wolność i  Dem okrację.

Odczyty architektów radzieckich
s u  W a r s x e t € w i &

Warszawa (PAP). W dniu 25 bm. 
w lokalu SARP odbyło się spotka
nie grupy architektów radzieckich, 
bawiących od k ilk u  dni w Polsce z 
przedstawicielami arch itektury poi 
skie j.

W skład grupy wchodzą:
W. A. Szkwarikow — zastępca 

przewodniczącego Kom itetu do 
Spraw Arch itektury przy Radzie 
M in istrów  ZSRR, W. M. Baburin 
— naczelnik Głównego Urzędu Pla 
nowania przy Radzie M inistrów 
ZSRR, W. M. Oriechow — naczel
n ik  Oddziału Kom itetu do Spraw 
Arch. Okręgu Charkowskiego w 
USRR Oraz M. S. Osmałowski — 
naczelnik Urzędu dla Spraw Arch 
przy Radzie M in istrów  BSRR.

Na zebranie przybyli: minister 
Odbudowy — Kaczorowski, wice- 
min. Odbudowy Piotrowski, przed
stawiciele BOS-u, kierownicy bu
dow y trasy „W —Z“ oraz liczni 
członkowie SARP.

Gości radzieckich powitał prezes 
SARP — inż. arch. Hufnalewski. 
Następnie przewodniczący delegacji 
architektów radzieckich inż. arch, 
Szkwarikow wygłosił odczyt na te
mat organizacji życia architektoni
cznego w  ZSRRR.

Inż. Osmałowski opowiedział ze
branym o pracy nad planem odbu

dowy stolicy B iałorusi — 
oraz podzielił się z urbarusi ^  
polskim i uwagami o planie °  
dowy Warszawy 

Po odczytach architekci ra 
cy odpowiadali na 
stawiane im przez 
skich.

M eC‘
liczne 

kolegów P

Za prześladowani® 
robotników p o ls k i

L ipno  (PAP). Sąd o k r f f ^ -  
we W łoc ław ku na sesji w y j“  ra- 
w e j w  L ip n ie  rozp a tryw a ł «  ^  
wę N iem k i B e rty  Stójkę, Ictu 'ścp 
czasie okupacji, będąc v  ^  
c ie lką gospodarstwa 
w si D z ia łyń  w  pow. 
prześladowała eo lskich r 0DV 
ków  ro lnych. ’ d<>

O fia rą  nienaw iści N iern^ 
narodu polskiego padł m. in. 
n is ław  Jeziorski, na którego ^c
ta S tójkę zrob iła  doniesienie 
gestapo, iż uchyla  się od P ^  
Jeziorski został w ys iany d° 0„ 
zu koncentracyjnego w  Stu 
fie, gdzie w kró tce  zm arł.

Sąd skazał na
śm ierci.

N iem kę na

C z y  s p r a w a  B e r l i n a
będzie przekazana Radzie Bezpieczeństwa

rozm ow y m iędzy 4 gubern»*®^ 
m i nie zostały zakończone z “ ^ „ j

k ro k i zostaną podjęte jednocześ- g i na to, iż rządy U SA, . „«,*>
(OokoncÆenie z e  stromy 1)

Repatrianci z Słowacji 
wracają

Bratysława (obsł. wł.) Repatria
cja rodzin polskich z terenu wscho 
dniej Słowacji trwa. Do chw ili obe 
cnej wyjechało już z tych okolic 
około 160 obywateli polskich.
x x >ooooeaooocxxxxx>oooop
T R A W IE N IE  re g u lu ją  z io ła  „C h o le k i-  
naza " Nr, 1, 2 i  3 H . N ie m o je w s k .e g o  
Żądać W a p t. i  s k l. a p te czn ych . (3251)
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tworzona na skutek separaty
stycznych poczynań m ocarstw  za
chodnich oznacza, iż trzy  rządy 
nie poprzestają na w yłączne j ad
m in is tra c ji zachodnich s tre f N ie- 
mieć, lecz pragną jednocześnie 
adm in istrow ać pod względem wa 
lu tow o  -  . finansow ym  radziecką 
strefą okupacyjną przez w prow a
dzenie w  B erlin ie , zna jdu jącym  
się w  centrum  s tre fy  radzieckie j, 
swej odrębnej w a lu ty  i  w  ten 
sposób zdezorganizować -gospo
darkę s tre fy  wschodnie j w  N iem 
czech i  w  rezulacie —  wyprzeć 
stam tąd ZSRR.

Okoliczność powyższa zmusiła 
dowództwo radzieckie w  N iem 
czech do w ydan ia  zarządzeń w  
zakresie ograniczania kom un ika
c j i  m iędzy Berlinem , a zachodni
m i s tre fam i okupac ji N iem iec; 
aby uchron ić in teresy ludności 
n iem ieckie j i  obron ić ekonom ikę 
s tre fy  radzieckie j przed dezorga
nizacją.

Z  uw agi jednak na to, iż rządy 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n c ji 
w  końcu iipca zw ró c iły  się do rzą 
du ZSRR z propozycją wspólne
go rozpatrzenia sy tuac ji w  B e r l i
n ie  oraz tych bardzie j szerokich 
problem ów , o k tó re  ona zahacza, 
rząd radzieck i propozycję tę zaak 
ceptował. W w y n ik u  rozm ów, ja 
k ie  w  ciągu sie rpn ia odbyły  się 

| w  M oskw ie między - czterema rzą
dami, uzgodniono, że następujące

nie pod w a run k iem  osiągnięcia 
porozum ienia m iędzy czterema 
dowództwam i naczelnym i w  B er
lin ie  w  spraw ie ich praktycznej 
rea lizac ji.

a) Zniesione zostaną w p ro w a 
dzone ostatn io ograniczenia w  
dziedzinie transp ortu  i  hand lu 
m iędzy B erlinem  a s tre fam i za
chodn im i oraz w  zakresie p rze
wozu ładunków  do s tre fy  radziec
k ie j, N iem iec i  z powrotem ;

b) jednocześnie niem iecka m a r
ka s tre fy  radzieck ie j w prow adzo
na zostanie ja ko  jedyna w a lu ta  
dla B erlina , a m arka zachodnia^ 
„b “  zostanie wycofana z obiegu* 
w  B erlin ie .

Uzgodniono p rzy  tym , że w p ro 
wadzenie n iem ieckie j m a rk i stre
fy  radzieckie j, ja ko  jedyne j w a 
lu ty  d la  B e rlina  oraz cały szereg 
fu n k c ji w  zakresie późniejszego 
regu low ania  obiegu pieniężnego 
w  B erlin ie , pozostawać będzie 
pod kon tro lą  4 m ocarstw . W 
zw iązku z ty m  polecono 4 guber
natorom  w  B e rlin ie  opracować 
konkre tne zarządzenia, zm ierza
jące do rea lizac ji osiągniętego w  
M oskw ie porozum ienia, ja k  ró w 
nież przew idziano kontynuow anie 
rozm ów w  M oskw ie odnośnie in 
nych zagadnień, związanych z sy
tuacją  w  Niemczech. O dbyte na 
początku września w  B erlin ie

gi na to, iż rząuy u a«., ep
B ry ta n ii i  F ra n c ji przeniosły r , ,  
ne sprawy, w  k tó rych  7,arY. 
ły  się rozbieżności m iędzy ,ą 
natoram i, do M oskw y, c ¿¡e’11 
wspólnego rozpatrzenia z rz 
ZSRR . , • -y-'

W spomniane w yże j rozbiec 2y 
ści dotyczą 3 zagadnień, KgC- 
czym stanowisko rządu ra°  ień 
kiego odnośnie tych  zaga , 
jest następujące: 5[ę

1) Rząd radziecki domag?, ̂ ,9 
rozciągnięcia k o n tro li dowoo 
radzieckiego nad przewozem 
dunków  tow arow ych  i  PaSÍ*;>ł,el,, 
drogą lo tn iczą m iędzy B e ó J jl i 

zachodnim i PolJU ■a s tre fam i
ja k  to się dzie je z

- ±e$ 
transp01 ^JŻLik IV ------ - Vvyi

ko le jow ym , w odnym  i  koto 
L in ie  lo tn icze nie  mogą byc t t 
łączone spod k o n tro li z uW»» j# 
to, że m iędzy 4 rządam i *® jp

1..!__  i i  «nnnnnmipBlC * .¡1

T e rro r  szaleje u) H iszpanii

Zamiast uczelni -  więzienia
M łodzież śląska m anifestuje przeciuiko reżim ow i Franco

K atow ice (t). W sali k in a  „S łoń
ce“  odbył się w  niedzielę w ie lk i 
w iec m an ifestacyjny, zorganizo
w any przez W ojew. Zarząd Z w ią 
zku M łodzieży Polskie j, z udzia
łem  delegacji m łodzieży z caiego 
województwa. W iec m ia ł na celu 
zam anifestowanie nas tro jów  w o
bec nasila jącej się ostatn io w  
H iszpan ii a k c ji te rro rys tyczne j 
reżim u gen. Franco.

W iec zagaił przewodniczący 
ZMP, Kub iczek, po czym do ze
branych przem ów ił delegat w a l
czącej H iszpan ii — Aris tizabe l. 
N a k re ś lił on stosunki i  nastro je 
panujące wśród gnębionej w ie lo 
le tn ią  w a lką  ludności. H iszpanii. 
K ryzys  ekonom iczny, w yn ika jący

Trzeci konkurs 
na najlepszy reportaż z WZO

W rocław . (PAP) B iu ro  Propa
gandy W ystaw y Z iem  Odzyska
nych, spółdzie ln ia wydawnicza 
,,Ingos“  ogłasza obecnie trzeci 
konkurs  na najlepszy reportaż 
lu b  a r ty k u ł z W.Z.O. Uczestnika
m i konkursu  mogą być członko
w ie  Żw . Zaw. D zienn ikarzy i Zw. 
Zaw. L ite ra tó w  Polskich. Chodzi 
tu  o reportaże, k tó re  by ły  d ruko 
wane w  prasie codziennej lu b  pe
riodycznej. Za najlepsze reporta
że wyznaczono 1 nagrodę w  w y 
sokości 30 tys. zł, I I  nagrodę — 
20 tys. zł, pięć dalszych po 5 ty 
sięcy z Ł ;

z p o lity k i Franco pociąga za sobą* 
sta ły wzrost bezrobocia i pogłębia 
nie się nędzy mas robotniczych. 
Dzieci robotnicze, dla k tó rych  za
m kn ię ty  jest dostęp do szkół, 
zmuszane są do pracy za nie
w spó łm iern ie  n isk im  w ynagro
dzeniem.

Zam iast uczelni wzrosła liczba 
w ięzień dla  n ie le tn ich . S ku tk i są 
takie , że o lb rzym ia  większość 
dzieci w  w ieku  od 5— 12 la t do
tkn ię ta  jest g ruź licą ; co 17 m i
n u t um iera na tę groźną chorobę 
jeden człow iek. M im o całej gro
zy sytuacji, pa trioc i hiszpańscy 
nie wypuszczają b ro n i z rę k i i  
nie przestają w ierzyć w  zwycię
stwo, Ucząc na poparcie ludności 
k ra jó w  dem okracji i  sp raw ied li
wości społecznej.

Z ko le i p rzem ów ił przedstaw i
c ie l Zarządu G łównego Zw iązku 
Dąbrowszczaków — W yka. Prele
gent p rzypom nia ł fragm enty  Walk 
wolnościowych w  H iszpanii, k tó 
rych  sam b y ł uczestnikiem  w  
la tach 1936— 1939, w  k tó rych  spe
c ja ln ie  zasłużyli się Polacy z ge
nerałem  W a lte r - Św ierczewskim  
na czele.

Jako ostatn i zabrał głos sekre
tarz gen. Centr. Kom . Pomocy 
M łodzieży W alczącej o Wolność 
i  Dem okrację —  Kaśkiew icz, k tó 
ry  rów nież pośw ięcił w ie le  gorą
cych słów  om ów ieniu n iedo li lu 
du hiszpańskiego

Na zakończenie zebrani uchw a
l i l i  rezolucję, w  k tó re j w  im ie 
n iu  całej m łodzieży ś ląsko-dą
b row sk ie j, w yraża ją  głębokie obu 
rżenie z powodu w ydan ia  ostatnio 
pri.cz tryb u n a ły  frank is tow sk ie  
22 w yro ków  śm ierci na działaczy 
m łodzieżowych H iszpan ii oraz 
p ro testu ją  z powodu prowadzenia 
procesu przeciw  80 dalszym ich 
członkom.

M łodzież polska zwraca się do 
Św iatow ej Federacji M łodzieży 

Dem okratycznej z apelem, aby 
nie dopuściła do w ykonan ia  w y 
roków  śm ierci na pa trio tach 
hiszpańskich oraz do obradujące
go Zgrom adzenia Generalnego 
ONZ, aby podjęło uchw a ły, potę
piające zagrażający poko jow i 
św iata reżim  Franco.

uzgodnione, iż porozum ienie m  
no przew idyw ać w p ro w a ii', ¡f - 
odpow iednie j k o n tro li nad 
giem p ien iężnym  w  B erlin ie  
nad handlem  B e rlina  ze * tr  
zachodnim i. ¡¡o'

2) Rząd radzieck i uważa 
nieczne ściśle przestrzega j się
gniętego w  M oskw ie P°r ®,n0W'\ 
n ia  m iędzy 4 rządam i «a , 1 
4-stronne j kom is ji finans»
je j fu n k c ji, dotyczących t 
c ji zarządzeń finansowych* g r 
zanych z wprowadzeniem  .¡r
giem je d n o lite j w a lu ty  W ^  
nie. Rząd radzieck i nie tn0^ f i et,y 
dzić się na tak ie  rozsz ^ 0' 
fu n k c ji kom is ji fin a n s o w e j-^  
re um oż liw iłoby  je j ingere pie- 
zakresic regu low ania  ot?|C” iej. 
niężnego w  stre fie  r a d z ie c i^  p

3) Rząd radziecki zgodzi j^ iw  
życzenie rządów : USA, v\ r „M ' 
B ry ta n ii i  F ra n c ji aby
dzona została kon tro la  4 K’  
nad handlem  B e rlina  ze 
zachodnim i i  Innym i 
w łączając w  to rów nież w- 
nie odpowiednich licencJ1, 
tek  czego usunięta został ^  (
ca poglądów, istniejąca 
sprawie. ,gsJl0, *

Z powyższego w yn ika  3 r**
k ie  jest istotne S ta n o w ic e #  
du radzieckiego w  k w ®s -ijn ie  .¡9 
low an ia sy tuac ji w  ®eIo rz?jĘC 
wzajem nie m ożliw e j do . 
podstawie.

W tych w arunkach 
USA, W ie lk ie j B ry ta n »  ’  jp *  
zależy, czy pe rtrak t t i ( t 
wspom nianej w yże j . ' )Sią?n .P' 
staną zerwane, czy te* pof0 tf. 
zostanie zadow ala jące 
m ienie m iędzy ZSRR'
B :y ta n ią  i  F rancją .

Wrogie naslroje Turcji i Iranu

Wywiad USA działa na Bilskim Wschód,
Sofia (AP I). B u łgarsk ie  „ IZ - 

g rev“  ogłosiło a r ty k u ł napisany 
przez Radka M ikhova , na tem at 
działa lności w yw iadu  am erykań
skiego na B lis k im  Wschodzie:

„Z  powodu wzrostu nastro jów  
antyam erykańskieh w  T u rc ji i  
Iran ie , v  ostatn ich czasach — p i
sze au tor a rty k u łu  ----- główna
kw a te ra  służby w yw iadow czej 
am erykąńrk ie j wzm ocniła  swą 
działalność w  tych  kra jach . W y
w iadow cy am erykańscy s k u p ili

1Vf1
,n0 ^

w  swych rękach zar“ w rlti,o^1Ii)'iil 
c ji, ja k  i  w  Iran ie , 
żandarm erią, po lic ją  ilf l, , 
w yw iadem  s z p ie g o w i ^ cei f gf

Członkowie korpus» ® pj 
go, członkow ie pa rła ® gą jń pIj- 
ganizacji spolecznycn 
low an i przez w yw iad  are’ . ji‘ 
ski, k tó ry  nie ty lk °  a'£(łie|1 
elem enty n ie p o ż ą d a n y #  
waha się przed docj,,
ak tów  terrorystyczny
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Referai premiera Cyrankiewicza
w y g ło s z o n y  n a  R a d z ie  N a c z e ln e j P P S

Premier Cyrankiewicz, s ekretarz generalny Polskiej 
Partii Socjalistycznej wygłosił na Radzie Naczelnej PPS 
referat, którego streszczenie podajemy poniżej.

na rem,®r  Cyrankiewicz podkreśla 
wstępie, żg u progu zbliżającego 

^  ^ iednoczenia polskiego ruchu ro-
hiczęgo należy przezwyciężyć nie

teo’Zne * f ° łszywe poglądy, idee 
DC O d.ZÁprtyi r.ynon o p o  ddWïiej

partię poprzez- zacieśnienie jednoli
tego fron tu  do jedności klasy robot
niczej, opartej na zasadach m ark- 
sizmu-leninizmu“ . Błędami tym i, 
które powodowały osłabienie jedno
litego frontu, były z jednej strony 
wahania i naciski prawicowe, wpły 
wające na lin ię  trzonu kierownic
twa partyjnego i wyginające tę l i 
nię, z drugiej strony — wahania i 
niedociągnięcia organizacyjne sa
mego kierownictwa partyjnego, wy 
nikające m. in. z jego niejednoli
tości.

Polska Partia Socjalistyczna wciąż 
jeszcze zmaga się ze starym i pozo
stałościami dawnej tradyc ji z cza
sów, kiedy dawne prawicowe, na
cjonalistyczne i c port un ¡styczne
kierownictwo prowadziło PPS na 
antyrewolucyjne manowce.

„Podjęliśm y — przypomina z na
ciskiem prem ier Cyrankiewicz — 
rzadką w dziejach międzynarodowe
go ruchu robotniczego próbę prze
prowadzenia masowej p a rtii socjali
stycznej, obciążonej całym balastem 
reformistycznym, oportunistycznym, 
niemarksistowśkiej tradyc ji i-deo-

J^eehcojennej PPS oraz te, które j logii i p rak tyk i — zdemoralizowanej 
-^niknęły już w czasie działania ; w dodatku wyjątkowo silnie rozw i- 

ar°dzortej PPS. 
lad 

Naibadaniem obecnych obrad Rady ¡ 
czelnej jest przede wszystkim

zowanie błędów, wahań, od-

niętym nacjonalizmem i antyradziec 
kim  kompleksem oraz przeżeranej 
latam i przez agentury faszystow
skie — na platformę rewolucyjnego 
socjalizmu, marksizmu — lenin iz- 
mu.“  Okres bezpośrednio poprze
dzający zjednoczenie ruchu robotni
czego musi być okresem szczególnej 

i odchylenia w stosunku do | czujności wobec elementów obcych

Zaiiali;
chyleń, „N ie chodzi nam o błędy 
,r jy Schylen ia  w stosunku do teo- 
dz- ^^ks izm u-len in izm u  — stw ie r- 

bfówca -— chodzi natomiast o

hni; która winna była prowadzić l klasowo i ideologicznie.

W a lk a  x p ra w ic ą  so c ja lis tyczn ą
niJuz przez cały okres przetwarza- 
Uic °^ro^zonej PPS w  partię rewo- 
So r̂w ała walka z prawicą
^J^Hstyczną. Prawicowcy zwal
cza 1 naipierw  jedno lity  fron t wów- 
Pe}S partia dążyła do jego
p ilne-i realizacji. Potem gdy nastą- 

ctąp przygotowywania jedności
izacyjnej, prawica zgadza laSigan

8lP y .
ż Jednolitym frontem ale nie 

Potem gdy jedność 
się realizować praktycznie 

zaczęła twierdzić, że l i 
ca 1 S‘Ę partię. Słowem praw i- 

a zawsze z ty łu  za rew olucyj- 
lestrl  Ei*arni p a rtii i starała się po- 
skio~Vmać Proces zjednoczenia pol-
1o■ego

'rrnie
ruchu robotniczego na plat- 
marksizmu-leninizmu.

PPS"0 171 marca nastąpiły w 
Ha azne przesunięcia personalne 
Z3^Jitanowiskach organizacyjnych. 
t W ?  tych zmian nie był jednak 
kach* Gczny' ^  niektórych wypad- 
fląj ‘ ^ ia ły  one dodatni wpływ, 
stapC 'udziom, którzy odeszli ze 
thożl°W^ ’ wiele do myślenia i u- 
1 2r ' ^ ‘ając im pracę nad sobą 
•Się 2um:enie błędów. Ale znaleźli 
UgT-! *.acy’ którzy jeszcze bardziej 

1 W błędach prawicowych. 
Opńr si? wśród nich bierny
ftiocy Walczą podstępnie przy pó
ki, ^ " szePtanej propagandy“ , p lot- 
tyąni umn;i, oszczerstwa, podkopy- 
®zUk- -i Wiary w Związek Radziecki, 
kodach abb' dla swych błędów w 
jętyęu , cz?ści PPR-owców ob- 
4 !e k ry tyka plenum KC PPR. 
x*>actw ’ m°ze istnieć jakieś powino- 
tbicy pn  między kołtuństwem pra- 
^yicce ^ '0Wskie j wyrosłe j na po- 
1iąlizmy Siare9° reformizmu, nacjo- 
thiesy^’ szow’-nizmu i  drobno- 
cj-i d tym  có w  rezolu-
ftrctipj n P^‘ °kreślane jest mianem 

-°Wego odchylenia?

T ro s k a
Km *ną czystość°  , ł i c o l o

^cb " na|iszedł czas likw idowania 
tychczaeUj '  ’’^asza nie zawsze do- 
^Bicztio “ osteteczna troska o ideo- 
terG2 -ń c~ystość p a rtii musi być 
r* *n 0Q̂ oj^  '3° sta3e się ona 
?W n 0r..,esnie troską o przyszłość 
° icgo ,° neS° ruchu robotniczego, 
**<*6 ^ artość ideologiczną, o je - 
waiki Zyszłei Partii, o je j siłę do
hió-
SięWca. Ni stwierdza z naciskiem
si podioodn chcemy by PPS stała 
,?  do *ą na które j przeprawia.
4^ Pi-(li f etinoci0ł!c’J partii, wszyst- 

enty •¡C°We * nacjonalistyczne

s^r°_ czystości ideologicznej 
u  bo le j. Zey°lną uwagę zwrócić 
,"Prę -£ /ctł d° P artii inteligencję, 
? ntrolowV,a ni ei ednokrotnie nie 

anPrn rezerwatem praw i- 
letZcz’aAsl^9a^ C wptVwom drobno-

ideoiCyin sPrawdzianem po- 
a (j. °§icznej jest zawsze sto 

/r°gich ¿Las: albo nie- 
i 6ciHawc2y albo kapitu łancki lub

generalny PPS analizu
5^ C2y-

je n-astępnie przyczyny omówio
nych wyżej zjawisk. Przyczyny te 
leżą m. in, w ciążeniu niektórych 
ujemnych tradyc ji dawnej PPS, 
które odbiljr się na kształtowaniu 
się nowej odrodz-onej partii. Nale
ży tu zaznaczyć, że błędna, dw u li
cowa, niejednokrotnie zdradziecka 
polityka większości kierownictwa  
przedwojennej PPS oddzielała się 
w świadomości mas o-d ofiarnej 
w a lk i robotników PPS-owskich, kto 
rych masy uważały za prawdziwą 
PPS. Walka o te masy była bez 
wątpienia najważniejszym zada
niem odradzającej się partii.

Pierwszy etap powojennej dzia
łalności PPS był wstępem do w y
chowania mas w duchu rew olucyj
nego socjalizmu, wyrwania ich 
spod wpływów nacjonalistycznej i 
reform istycznej tradyc ji dawnej 
PPS i zwyrodniałego w końcu w o j
ny W RN. W tym  okresie napłynę
ły  do odrodzonej PPS elementy 
bardzo dalekie ód lewicowego so
cjalizmu, które należało zasymilo
wać. Powstało wówczas zagadnie
nie czy partia potra fi zasymilować 
te elementy i wszczepić w masij 
ideologię rewolucyjnego socjali
zmu, czy też w procesie tym zagu

bi swój pion ideowy i sama ulegnie 
uzpływom dość rozmaitym ideologi
cznie.

Obce elementy w PPS
Wśród elementów' ideologicznie 

obcych znalazły się takie, które szu 
kały możliwości kontynuowania. 
reakcyjnej roboty pod osłoną par
ty jne j legitym acji. Napłynęli repre 
zentanci prawicy socjalistycznej i 
centryzmu. Zachowanie właściwej 
lin ii politycznej byłoby wówczas 
łatwiejsze, gdyby partia miała w 
tym  czasie jasno wykrystalizowany 
pogląd na sprawy tak zasadnicze, 
jak  istota demokracji ludowej, cha 
rakter trójsektorowej gospodarki 
oraz zagadnienie w alk i klas w  u- 
s tro ju  demokracji ludowej. „Jedy
nym słusznym założeniem ideolo
gicznym  — podkreśla mówca — by 
ło przyjęcie zasady, że demokracja 
ludowa nie jest ostateczną formą 
ustrojową, lecz etapem na drodze 
do socjalizmu, etapem na którym  
toczy się coraz ostrzejscza walka 
klasowa“ . Tylko ta walka może do 
prowadzić do stopniowego — lecz 
nie pokojowego i nie automatycz
nego przeobrażenia demokraci i lu 
dowej w socjalizm,.

Proces ten musi być kierowany, 
przez partie robotnicze, a po ich 
połączeniu przez zjednoczoną partię 
polskiej klasy robotniczej.

Tymczasem w  pa rtii krzewić się 
zaczęły różnorodne teorie i teó ry j- 
ki, niekiedy zupełnie fantastyczne, 
a w każdym razie nic nie mające 
wspólnego z marksizmem. I  tak 
zrodziła się swmista teoria demo
krac ji ludowej jako — „złotego 
środka“  między mieszczańskim par
lamentaryzmem i rewolucyjną de
mokracją. Wyobrażano sobie, że 
taka demokracja ludowa spokojnie 
poprzez zamierającą walkę klas 
doprowadzi w nieokreślonej przy
szłości do jakiegoś socjalizmu. Zro
dziły się też tendencje do trak to 
wania poszczególnych sektorów 
jako czegoś raz na zawsze ustalo
nego i niezmiennego. Zaczęto, co 
gorsza, traktować pewne sektory 
jak n,p. spółdzielczy jako udzielne 
suwerenne państwo w państwie. 
.Zapomniano, że zatrzymanie się na 
obecnym etapie grozi odwrotem  
z zajmowanych pozycji, grozi od
radzaniem się kapitalizmu.

Błędy kierownictwa  
partii

Polityczne skutki tego wszystkie
go były bardzo dotkliwe i doprowa
dziły do fałszywego pojmowania 
ro li PPS, do opóźniania procesów 
jednościowych. Ponadto zaś był 
jeszcze i  taki odłam, który w ogóle 
nie chciał przeobrażenia demokra
c ji ludowej w socjalizm, a wręcz 
przeciwnie dążył do zo.hamowania 
tego procesu.

„Jednym z dużych błędów nasze
go kierownictwa, w szczególności 
sekretariatu generalnego, było nie- 
docenienie zagadnień polityczno-

gospodarczych“  — podkreśla pre
m ier Cyrankiewicz. Przez pewien 
czas nie interesowano się tym i za
gadnieniami, nie wiązano ich z l i 
nią polityczną i pozostawiano je 
ludziom niedostatecznie związanym 
z ideologią socjalistyczną i m ark
sizmem. Zaniedbania te były w y
nikiem  tolerancyjnego, pojednaw
czego stosunku do prawicy. Płynące 
stąd niebezpieczeństwo zostało na 
szczęście zażegnane jeszcze na czas 
skuteczną interwencją sekretariatu. 
N iemniej szkody były znaczne, 
szczególnie jeśli chodzi o złe zro
zumienie spółdzielczości i prze
ciwstawianie je j państwu ludo
wemu.

Prawica partyjna plasowała się 
na dogodnych pozycjach nie tylko 
w spółdzielczości. Część te j p raw i
cy przegrawszy w wyborach 1947 r. 
koncepcję języczka u wagi pomię
dzy PPR a PSL szukąła oparcia 
w galwanizowaniu takie j grupki 
jak  „Nowe Wyzwolenie“ , pragnąc 
odegrać rolę w grze o wieś.

Z podobnych powodów wyrosły 
także błędy wobec zagadnienia 
„b itw y  o handel“ . Prawica starała 
się nawet rozkołysać na tym  tle 
nastroję antyjednolitofrontowe. Do
piero zdecydowana akcja sekreta
ria tu  i reszty prezydium CKW spo
wodowała ogłoszenie znanej uchwa
ły  z maja 1947 r „  która położyła 
kres wahaniom i  sparaliżowała 
anty jednolito f rontowe plany pra
wicy. Niedługo potem. 30 czerwca 
1947 r. Rada Naczelna sformułowa
ła jeszcze mocniej stosunek partii 
do zagadnień .iednolitofrontowej 
współpracy z PPR.

Na Kongresie Wrocławskim po- 
stanowionó skończyć z niesłusznym 
podziałem, na zago.dnienia po lity 
czne i gospodarcze, którego błę
dność ujawniła się jaskrawo w cza
sie dyskusji m iędzypartyjnej z PPR 
w sprawie CUP-u w  lu tym  br. 
Wtedy miała miejsce ostatnia pró
ba zepchnięcia pa rtii na prawicowe 
niemarksistowtskie pozycje. B yły  
wówczas nawet usiłowania niedo
puszczenia do głosu tych działaczy 
gospodarczych PPS, którzy od 
dawna m ie li krytyczny stosunek za
równo do metody planowania, re
prezentowanej przez CUP, jak  i 
w ogóle do braku jasnej, m arksi
stowskiej koncepcji w dziedzinie 
gospodarczej — jak np. Jastrzęb
skiego, Dietricha, czy Dąbrow
skiego.

„W  pewnym okresie — stwierdza 
mówca analizując dalsze błęciy par
t i i  — u jaw n iły  się fałszywe poglądy 
na zadania związków zawodowych.

Również na odcinku młodzieżo
wym błędem by ł tolerancyjny z po
czątku stosunek do lin i i  realizowa
nej w OM TUR. Prawicowe kiero
wnictwo z ob. Obrączką na czele, 
opierało się o prawicową część 
kierownictwa partyjnego i usiło
wało żerować na zdrowym patrio
tyzmie młodzieży, przeradzając go 
w nacjonalizm, aby stworzyć w ten 
sposób kapitał polityczny do różno
rodnych rozgrywek.
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Żywioły prawicowe
Również swoista interpretacja 

hasła róworzędności ^ pa rtii i za
gadnienia klucza partyjnego, w y
korzystywana była przez prawicę 
i kon iunkturalistów  w  celu w yw ie
rania stałego nacisku na kierownic
two partyjne. K ierownictwo zdo
łało się z tego otrząsnąć zoriento
wawszy się o co w  istocie tu chodzi.

Prem ier Cyrankiewicz wskazuje 
w  dalszym ciągu przemówienia, że 
za późno została podjęta kry tyka  
przeszłości, krytyka oportunistycz- 
nych, reform istycznych i nacjonali
stycznych prądów, które określały 
w  przeszłości po litykę PPS. Opóź
nienie to spowodowane było z je 
dnej strony koniecznością szerokiej 
m obilizacji mas, z drugiej — w y
nikało n iewątpliw ie z wahań części 
kierownictwa.

„U  podłoża tych wszystkich błę
dów kierownictwa partyjnego — 
oświadcza sekretarz generalny PPS 
— leżała m. in. tolerancja, po- 
jednawczość w  stosunku do żywio
łów prawicowych. Wraz z napły
wem elem,entów WRN-owskich a 
potem w okresie rozkładu m iko ła j- 
czykowskiego PSL przedostały się 
do naszej p a rtii żyioioły p raw i
cowe, które próbowały przeniknąć 
do aparatu partyjnego. B łędy były 
także w ynikiem  niejednolitości 
ideologicznej w  kie row nictw ie — 
szczególnie do Kongresu W rocław
skiego.

Omawiając błędy dawnej PPS 
mówca wskazuje, że nie jest rzeczą 
przypadku, iż dawna PPS wydała 
z siebie Piłsudskiego i piłsudczyznę, 
że z je j łona wyszedł polski m ilita - 
ryzm i  sanacyjna odmiana faszy
zmu, i  że kierownictwo ówczesnej

PPS nie potrafiło , bo w gruncie 
rzeczy nie chciało, wyzwolić się 
z więzów zależności od piłsud- 
czyzny.

W R1 contra Sikorski
Z szeregów PPS wyszli ludzie, dlą 

których ramy PPS już nie wystar
czały i którzy w ystąp ili jako jawni 
nacjonaliści.

Nie jest również rzeczą przypad
ku, że gdy w  okresie drugiej wojny 
światowej z łona przedwojennej 
PPS wyszło WRN, to zwyrodniało 
ono z w iny kierownictwa  identycz
nego personalnie z większością 
przedwojennego kierownictwa PPS. 
Stało się ono tworem politycznym o 
charakterze agentury, już nie ty lko  
polskiej, ale międzynarodowej re
akcji, stało się narzędziem kon tr
rew olucji, opóźniającym zwycięstwo 
nad Hitlerem . Zgodnie z tą lin ią  kie
rownictwo WRN zwalczało zajadle 
politykę Sikorskiego, zmierzającą 
do porozumienia ze Związkiem Ra
dzieckim.

Powrót *łych tradycji
Błędów prawicowego nu rtu  PPS 

nie zmienia fakt, że masy ro b o tn i
ków  PP S-owskich toczy ły  b ó j o swe 
praw a socjalne i  narodowe. — Nie 
zmienia tego również fakt, że raz po 
raz po jaw ia ły się w  PPS prądy le 
wicowe, zmagające się z naciskiem 
prawicy. Ci robotnicy i ci lew icow
cy spraw ili, że odrodzona po wojnie 
PPS mogła odegrać twórczą rolę w  
budowie im lsk i Ludowej i kształto
waniu polskiej rewolucji.

A le atmosfera, k tóra wydała z sie 
bie piłsudczyznę i WRN, wyw arła 
swój w p ływ  na w ielu członków 
pą rtii, choć wydali oni- walkę tej

spuźciźnie: ideowej i politycznej. Po
lityka  grup lewicowych, polityka 
polskich socjalistów a potem RPPS 
nie była wolna od wahań, błędów i 
pomyłek. W RPPS słuszność m ieli 
ci, którzy związali się z KRN rozu
miejąc, że koncepcja KRN opiera
jącej się na masach ludowych była 
jedyną słuszną koncepcją. Ale zna
lazł się odłam, RPPS, k tó ry  usiło
w ał powstrzymać partię od zajęcia 
tego słusznego stanowiska. B y ł to 
ciężki błąd polityczny, recydywa 
złych tradyc ji PPS i  WRN.

Kry*ys jugosłowiański
Zagadnienie s truktury klasowej i 

oblicza ideologicznego p a rtii stało 
się jaśniejsze na tle niektórych 
ostatnich wydarzeń politycznych. 
Przykład czechosłowackiej socjalnej 
demokracji wykazał, jąk  w ielkie 
znaczenie ma skład klasowy partii 
socjalistycznej. Partia o przewadze 
elementów nie robotniczych,. lecz 
drobnomieszczańskich musiała się 
załamać w  obliczu kryzysu rewolu
cyjnego i  ty lko  ogromny w ysiłek le
w icy pa rty jne j zdołał uratować 
wartościową część pa rtii dla ruchu 
robotniczego.

Inną jaskrawą ilustracją tego za
gadnienia jest kryzys jugosłowiań
skiej p a rtii komunistycznej. B y ł to 
przykład zwyrodnienia kierownic
twa p a rtii rewolucyjnej, która po
łożyła niewątpliwe zasługi dla oba
lenia w  Jugosławii wielkiego kapi
ta łu i * resztek feudalizmu. Jugo
sławia znalazła się wskutek tego w 
tragicznej izolacji.

Prem ier Cyrankiewicz przechodzi 
następnie do omówienia najważniej
szych przejawów nacjonalizmu w 
PPS i w  pewnych kołach społeczeń

stwa polskiego. Jednym z przejawów 
tego nacjonalizmu jest niewłaściwy 
stosunek do Związku Radzieckiego. 
Sprawę tę należy postawić jasno. 
Polska Ludowa powstała dzięki 
zwycięstwu A rm ii Radzieckiej nad 
hitleryzm em  i faszyzmem. To zaś, 
że państwo radzieckie przyniosło 
nam wolność, podczas kiedy Rosja 
carska niosła niewolę i ucisk, stało 
się możliwe dzięki zwycięskiej re
w o lucji socjalistycznej, kierowanej 
przez partię bolszewicką. Jednym z 
pierwszych aktów te j rew olucji by
ło  proklamowanie prawa narodu 
polskiego do decydowania o swych 
losach. Po latach 30 prawo to zosta
ło przez Związek Radziecki raz je 
szcze proklamowane, tym  razem 
krw ią  i znojem żołnierza radziec
kiego. Słowa pamiętnej deklaracji 
Rady Komisarzy Ludowych £ r. 1917 
zostały wcielone w czyn przez A r 
mię Radziecką 30 la t później. P oli
tyka Związku Radzieckiego, zacho
wała tu konsekwentną lin ię, ha k tó 
rą stać ty lko państwo opierające 
się na niezachwianych zasadach 
socjalistycznych.

Związek Radziecki nie poprze
stał ty lko  na przywróceniu Polsce 
niepodległości. Od samego począt
ku rząd radziecki b ron ił naszych 
praw do Ziem Zachodnich i stoi na 
stanowisku, że granice na Odrze i 
Nysie są ostateczne i  nienaruszalne 
— są granicami bezpieczeństwa i 
pokoju światowego.

Pomoc marshallowska zmierza do 
ograniczenia potencjału przemysło
wego i produkcji państw. Europy 
zachodniej, pornoc zaś radziecka 
przyśpiesza rozwój naszej potęgi 
przemysłowej i  produkcji. Pomoc 
marshallowska buduje nowe Niem 
cy kapitalistyczne i agresywne, 
Związek Radziecki zaś domaga się 
demokratyzacji Niemiec i  ubezwła- 
dnienia ich -raz na zawsze jako na
pastnika.

Cala nasza przyszłość zależy od 
utrwalenia pokoju, ale nie należy 
się łudzić, że Polska byłaby w sta
nie ■ sama zabezpieczyć sobie pokój 
i zapewnić bezpieczeństwo. W so
juszu natomiast ze Związkiem Ra

dzieckim i innym i kra jam i demo
k rac ji ludowej stanowi Polska po
tężny obóz. pokpju,' którego natural 
nym i sprzymierzeńcami są masy lu  
dćwe całego, świata.

Reasumując prem ier Cyrankie
wicz stwierdza:

„ Zawdzięczamy Związkowi Ra
dzieckiemu wolńość, niepodległość, 
Ziemie Odzyskane, bezpieczeństwo 
i pokój“ .

W a lk a
m iędijnapodowego

p ro le ta ria tu
Nie oznaczą tó, że własny wysi

łek narodu polskiego w  walce z na 
jeźdżcą i w pracy nad odbudową 
nie mają znaczenia. Ale ta ofiarna 
walka i praca poszłyby na marne, 
gdyby nie po lityka Związku Ra
dzieckiego oraz właściwa, zgodna 
z interesem narodowym polityka  
polskiego ruchu robotniczego. Pozo 
stanie wiekopomną zasługą polskie
go ruchu robotniczego, że um iał w  
pełni wyzyskać szansę historyczną 
jąka wytworzyła  się w końcowej 
fazie, drugiej wojny światowej, dzię 
ki zwycięstwu A rm ii Radzieckiej 
nad. Niemcami h itlerowskim i. Było 
to możliwe dzięki postawie zahar
towanej w  w ieloletnich bojach poi 
śkiej klasy robotniczej, którą po
tra fiła  wyciągnąć właściwe nauki z 
przeszłości pod kierownictwem PPR 
i PPS zjednoczonych w jednolitym  
froncie. Nauki te, czerpał polski 
ruch robotniczy zę swych żywych 
doświadczeń, a przede wszystkim  z 
doświadczeń zwycięzkiej komuni
stycznej pa rtii Związku Radzieckie 
go.

„N ie  mamy powodu ukryv:ac 
wstydliw ie faktu, że uznajemy 
przodownictwo te j p a rtii i je j kie
rownictwa w walce, którą toczy 
międzynarodowy pro le tariat“

Polska Partia Socjalistyczna uzna 
je przodująaą rolę tak bogatej w  
doświadczenia rewolucyjne p a rtii 
komunistycznej Związku Radziec
kiego i rozumie, że z doświadczeń 
iy c h  wiele jeszcze mus; się. uczyć.

Nie oznacza to, że porzucamy 
polską drogę do socjalizmu i  bę
dziemy ślepo naśladować cudze 
wzory. Trzeba jednak zrozumieć 
ha czym polega odrębność polskiej 
drogi ód drogi radzieckiej. Polega 
ona na tym, że dzięki zwycięstwu 
rewolucji socjalistycznej w  Rosji 
Ppiska' może iść ■ do socjalizmu 
przez etap demokracji ludowej.

P o ls k a  d ro g a  do s o c ja lizm u
Te właśnie różnice upoważniają 

do socjalizmu. Należy natomiast 
do , twierdzeniu o polskiej drodze 
zwalczać usiłowania tworzenia dzi- 
Mwlągćw teoretycznych na temat 
polskiej drogi do socjalizmu, dzi
wolągów sprzecznych z marksiz- 
mem-łeninizmem. Dobrą nauczką 
jest tu przykład jugosłowiański.

Polska droga do socjalizmu jest 
polską i tak rewolucyjną jak droga 
innych krajów  i  wiedzie tak samo 
poprzez walkę klas, wypieranie, ele
mentów kapitalistycznych, burżua- 
zyjnych i feudalne - obszamiczych, 
poprzez umacnianie państwa ludo
wego i przeobrażanie całokształtu 
stosunków społecznych, politycznych 
i kultu ra lnych w  duchu socjalistycz
nym, poprzez wykorzystanie w peł
ni doświadczeń wszechzwiązkowej 
p a rtii komunistycznej“ .

Omawiając dalsze przykłady na
cjonalizmu mówcą wymienia p rym i
tywną megalomanię narodową, k tó 
rą powoduje pogardliwy stosunek do 
innych narodowości, po czym st-wier 
dza:

„Postawa nacjonalistyczna jest za
przeczeniem nie ty lko  postawy so
cjalistycznej, ale uniemożliw ia w 
ogóle myślenie w racjonalnych ka
tegoriach politycznych“ .

Również na odcinku po lityk i k u l
tura lne j istnieją w  p a rtii duże za
niedbania. W programie wydawni
czym „W iedzy“  nie było planu, jak  
również w  l in i i  „N ow in L ite rac
kich“ . Na w ielk ie zaległości na tym 
odcinku zwracał z naciskiem uwa
gę sekretarz generalny PPR B ierut 
na ostatnim zebraniu centralnego 
aktywu PPR, która nie uniknęła tu 
również błędów i zaniedbań.

„Jeżeli pragniemy istotnie prze
tworzyć społeczeństwo burżuazyjne 
w społeczeństwo socjalistyczne, to 
musimy rzecz prosta skończyć rów 
nież z panowaniem burżuazyjnej 
ideologii w  tym  społeczeństwie“  — 
stwierdza z naciskiem mówca, po 
czym powołując się na wypowiedzi 
Lenina wykazuje, że między ideolo
gią burżuazyjną a socjalistyczną nie 
może być nie pośredniego. Dlatego 
też wszelkie pomniejszanie ideologii 
socjalistycznej, wszelkie usuwanie 
się pd niej oznacza wzmacnianie 
ideologii, burżuazyjnej. Należy tu 
podkreślić, że w  walce tych dwóch 
ideologii, ideologia burżuazyjna ma 
łatw iejszą sytuację, będąc o wiele 
starszą i  posiadając więcej środków 
do rozszerzania się. Tym bardziej 
świadomie i  planowo należy sze
rzyć ideologię socjalistyczną. U ni
wersytety polskie i  pracownie nau
kowe, szkoła, prasa i  . ins ty tu ty  w y 
dawnicze : powinny stać się kuźnią 
no w e j. kultury, socjalistycznej — , a 
zarazem arsenałem w a lk i z przężyt-

kami dawnej ideologii burżuazyjno- 
szlachec kiej.

p o d s ta w ą  id e o lo g iczn ą  PPS je s t 
m a rk s iz m - le n in iz m  i  wie u legą  w ą t
p liw o ś c i, że p rz e n ik n ę ły  one g ię b o ko  
w  m asy, zw łaszcza  w  ro b o tn ic z y  tr z o n  
p a r t i i .  Je że li chodz i n a to m ia s t o 
c h ło p ó w  — sp raw a  n ie  p rz e d s ta w ia  
się ta k  p ro s to  i  p a r t ia  m u s i b aczyc , 
b y  w  o k re s ie  p rz e m ia n , k tó re  cze ka 
ją  na w ieś  p o lską , je j  a k ty w  w ie js k i 
b y ł  s k u te c z n y m  ra m ie n ie m  w a lk i  k ia  
so w e j na  w s i. I  d la te g o  n iezbedne  
je s t oczyszczen ie  p a r t i i  od w s z y s tk ic h  
k la so w o  o bc y c h  ż y w io łó w  na w s i. 
P a r t ia  je s t b o w ie m  c a łk o w ic ie  po 
s tro n ie  b ie d n eg o  i  ś re dn ie go  ro ln ik a  
w  je g o  w a lce  z w y z y s k iw a c z a m i. T o 
też  n a le ży  zw ią za ć  się s iln ie  z t y 
m i. w' k tó r y c h  in te re s ie  leży  w a lk a
0 u spo łe czn ie n ie  g o s p o d a rk i w ie js k ie j
1 u su n ię c ie  z n ie j  w y z y s k u .

O m a w a ją c  n a s tę p n ie  sk ła d  k la s o 
w y  PPS w  m ieśc ie , p re m ie r  C y ra n 
k ie w ic z  w s k a z u je , że e le m e n ty  d ro b -  
n o jn ieszcza ń sk ie  czasem  w  sposob m e 
p ro p o rc jo n a ln y  do s w e j lic z e b n o śc i 
c iążą  n a  sp rężys to śc i p a r t i i  i  h a m n - 
ja  jè j  d z ia ła ln o ś ć . M ó w ca  p rz y p o m i
na  tu ,  że b y ł  n a w e t o k res , gdzie  w ła -

! dze p a r ty jn e  p o w ia to w e , a  czasem  
w o je w ó d z k ie  m u s ia ły  in te rw e n io w a ć  
o ko n c e s ję  d la  ró ż n y c h  p rz e d s ta w i 
c ie l i  p r y w a tn e j in ic ja t y w y  i  b ro n ie  
ic h  p rz e d  k o n s e k w e n c ja m i ro z m a i
ty c h  n a d u żyć . O kres  te n  n a le ży  ju z  
w p ra w d z ie  0 °  b e z p o w ro tn e j p rz e 
szłośc i.

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  PPS s tw ie rd z a  
n as tę pn ie , że a b y  za g w a ra n to w a ć  p a r  
t i i  czys tość  id e o lo g ic z n ą , n a le ży  
p rzede  w s z y s tk im  b aczyć  na  id e o lo 
g iczne  o b licze  k ie ro w n ic tw a  i  a k ty 
w u . N a le ż y  p rz y s w o ić  m a rks is to w 7- 
s k o - le n in o w s k ą  m e todę  m y ś le n ia  ta k , 
b y  u m ie ć  m e to d ę  tę  zastosow ać do 
p ro g ra m ó w  p o lity c z n y c h  i  u m ie ć  ją  
p rz e k u ć  w  tw a rd ą  re w o lu c y jn ą  p o 
s ta w ę  w obec  a k tu a ln y c h  p o trze b  
w a lk i.  W śró d  c z ło n k ó w  p a r t i i  są lu 
dz ie  ta k  da lece p rz e s ią k n ię c i id e o lo 
g ią  d a w n e j PPS lu b  in n ą , że n ig d y  
n ié  s taną  się k o n s e k w e n tn y m i m a r- 
k s is ta m i- ie n ln is ta m i.  Część z n ic h  u - 
t r z y m u je  się na p o w ie rz c h n i ru c h u , 
o p e ru ją c  m n ie j lu b  w ie c e j z ręczn ie  
fra ze se m  le w ic o w y m “ . T e j k a te g o r i i  
p s e u d o m a rk s is tó w , fa rb o w a n y c h  l i 
sów . m u s im y  w y d a ć  w a lk ę , m u s im y  
ic h  w y e lim in o w a ć  z szeregów  p a r t y j 
n y c h . n ie  m o żem y  d op u śc ić  dp w e j
ścia ic h  pod  p o k ry w k a  f i r m y  PPS do 
n o w e j z je d n o czo n e j p a r t i i “ .

S p o ty k a  sie ró w n ie ż  szczegó lny ty p  
dz ia łacza, k tó r y  w  ogóle n ie  k s z ta łc i 
się. a tr a c i  c e n n y  czas na p o lity k o -  
w a n ie , będące in t ry g a n c tw e m  esob i- 

! s ty m , w y g ry z a n ie m  ty c h  czv in n y c h  
to w a rz y s z y  na g ru n c ie  . o sob is tych  za- 

j w iś c i  i  a m b ic j i.  T a k ie  p o li ty k ie rs tw o  
! je s t  n ie g o dn e  p a r t i i  r e w o lu c y jn e j.  Są 
w-reszcie dz ia łacze  k tó rz y  m a ją  w ła 
śc iw ą  postaw ę  ide o log iczną - są le w i
c o w c a m i, a le  ic h  „ k u m o te r s k i“  stosu  
n e k  do lu d z i re p re z e n tu ją c y c h  in n e  
p o g lą d y  p rzeo b ra ża  się  w  p ra k ty c e  w  
..k u m o te rs k i“  s to su n ek  do o b ce j id e o 
lo g i i,  z a m ie n ia  się  w  s z k o d liw e  p o - 
je d n a w s tw o . to le ro w a n ie  b łę d ó w  ł  
b ra k  c z u jn o ś c i.

N a  ty m  e ta p ie  w  o b lic z u  z b liż a ją 
cego się  z je d n o cze n ia , ob ie  p a r t ie  
k ro c z y ć  m uszą k u  s o c ja liz m o w i. 
„ Id z ie m y  do z je d n o c z o n y c h  p a r t i i  — 
k o ń c z y  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  PPS — z 
r o z w in ię ty m i s z ta n d a ra m i re w o lu c y j
nego s o c ja liz m u , k tó r y  p rz y p ro w a 
d z ić  m u f i  do p a r t i i  z je d n o c z o n e j 
w s z y s tk ic h , ś w ia d o m y c h  w ie lk ie g io  
dz ie lą  je d n o ś c i i  p o tę g i je d n o ś c i, a b y  
o d d a li sa m y c h  s ieb ie  w ie lk ie j  m ię 
d z y n a ro d o w e j w a lce  k la s y  ro b o tn i
cze j z im p e r ia liz m e m  — w ie lk ie j  w a l



Strona 4 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Wtorek 28 września 1948

W ó d k a  p rzyczyn ą  
tra g ic z n e j ś m ie rc i
CZĘSTOCHOW A, (a) W  s ie rp 

n iu  w  czasie pracy przy tra n s 
form ato rze w  Radomsku uległ 
śm ierte lnem u w yp ad kow i e lek
trom on te r radomszczańskiego od
dzia łu  e le k tro w n i w  Częstocho
w ie, Jan Szudziński.

Obecne zostało zakończone do
chodzenie w  te j spraw ie. Okaza
ło  się, że na k ró tk o  przed trag icz 
nym  w ypadkiem  — Szudziński 
w raz ze starszym  m onterem  — 
Ju lianem  Kaczyńskim , będącym 
jego przełożonym, u raczy li się ob
f ic ie  a lkoholem  i, przystępując do 
pracy w  kiosku trans fo rm a to ro 
w ym , zapom nieli wyłączyć do
p ły w  prądu, wyłączając jedynie 
odp ływ . To przeoczenie stało się 
w łaśnie przyczyną śm ierci Szu- 
dzińskiego. W  zw iązku z tym  
stw ierdzeniem , Kaczyński posta
w iony  został obeenie w stan o- 
skarżenia o n ieum yślne spowodo
wanie śm ierci swego w spó łp ra
cownika.

Przy zmniejszonej obsłudze -  zwiększona produkcja

Najnowocześniejsza przędzalnia juty
w  f a b r y c e  „ W 1 R T A

CZĘSTOCHOW A, (a) F a b ry 
ka „W a rta “ , k tó ra  po zniszcze
niach, spowodowanych przez o- 
kupanta nie zdążyła się jeszcze 
ca łkow ic ie  odbudować, otrzym a 
w kró tce  zespół na jnowocześnie j
szych maszyn i  urządzeń, k tóre 
pozwolą na uruchom ien ie zupe ł
nie nowej przędzaln i ł  znaczne 
zwiększenie p rodukc ji.

M aszyny te nadejdą z A n g lii, 
gdzie zostały one w  osta tn ich cza
sach zamówione przez Centra lny 
Zarząd Przem yślu W łókienn icze
go. W  angie lskich fab rykach  ju ty  
maszyny te nie znalazły jeszcze 
zastosowania, ponieważ dopiero 
przed n iedaw nym  czasem rozpo
częto ich  produkcję .

P rodukc ja  jedyne j, czynnej w

fabryce „W a rta “  przędzaln i „B “  
w ynosi obecnie 5.000 kg przędzy 
na jedną zmianę, co jest ilością 
nie wystarczającą na obsłużenie 
wszystkich krosien. N ow y zespói 
maszyn z A n g lii, w ym agający 
znacznie m niejsze j obsługi i 
m niejszej przestrzeni, spowoduje 
zwiększenie p ro d u kc ji przędzalni

Piękne wyniki współzawodnictwa pracy
ęmj ¡ t u c i e  M a lo p a n e u / w  O z i m k u

Opole, (cm) — A kc ja  współza
w odn ic tw a na terenie H u ty  M a- 
łapanew rozpoczęła się z począt
k iem  lutego 1948 r. U dzia ł w  n ie j 
wzię ło  129 pracow ników . W okre 
sie pierwszym , trw a jącym  3 m ie
siące, w y ró ż n ili się w  w ydzia le 
od lew ni na pierwszym  m ie j
scu —  Lew andow ski Józef (fo r- 
m ierz), na d rug im  m iejscu — Mo 
czygęba Jadw iga (rdzeniarka), 
trzecie miejsce za ją ł K raw czyk 
Paw ei (oczyszczacz). W w ydzia le 
m echanicznym  pierwsze miejsce 
za ją ł P ie truszka W ik to r (tokarz), 
a  w  w ydzia le  s ta low ni, ja ko  ze
spół, uzyskał pierwsze miejsce 
piec trzeci, W  drug im  okresie, 
trw a ją cym  4 miesiące, akcja 
w spółzaw odnictw a rozciągnęła 
się na 1.229 p racow ników  (co rów  
na się 50 proc. wszystkich p ra 
cow ników ). P racow nicy ci b iorą 
udzia ł we współzawodnictw ie ze
społowym  i  indyw idua lnym . W y 
typowano ju ż  18 przodowników .

H u ta  M alapanew współzawod-

Otwarcie mostu na StratJomce
CZĘSTOCHOW A, (a) W dniu 

25 bm. około godz. 13 odbyło się 
w  obecności przedstaw icie li władz 
i  społeczeństwa uroczyste o tw a r
cie przebudowanego gruntow nie  
mostu na Stradomee i oddanie go 
do użytku . Most ten jest szerszy 
od poprzedniego. Poszerzone zo
s ta ły  zwłaszcza zbyt wąskie daw 
n ie j, stanowiące istne pu łapk i na 
nogi przechodniów chodn ik i po 
obu stronach.

W iceprezydent miasta, inż. 
W róbel, w ręczył 30 za trud n io 
nym  przy przebudowie mostu ro 
bo tn ikom  prem ie w  wysokości 
1,000 z ł każda.

niczy rów nież ze sta low nią hu ty  
„Sosnow iec“  i  hu ty  „B a to ry “ .

O ile  z początku pierwszego o- 
kresu is tn ia ły  trudności w  pozy
skaniu p racow ników  dla w spół
zawodnictwa, o ty le  w  drug im  
okresie, po przekonaniu się p ra 
cow ników  o korzyściach, w y n ik a 
jących dla n ich z tego współza
w odn ictwa, nastąpiło z.większenie 
się liczby współzawodniczących. 
Poza tym  na terenie H u ty  M a ła - 
panew is tn ie je  m łodzieżowy w y 
ścig pracy, w  k tó ry m  bierze u - 
d z ia ł i129 pracow ników . W yróżn i
ło się 9. P ierwsze m iejsce zdobył 
K n o p f Józef, w ykonu jąc  normę 
w  203 proc. i zdobywając w  na
grodę p iękny kupon ubran iow y.

P f e r w s i e  h

Świetlice słowiańskie
is tn ir ją  w K a to w ic a c h

K a t o w i c e .  W  Katow icach 
prowadzone są 3 „Ś w ie tlice  S ło
w iańskie“ , k tó re  pow sta ły  jako 
pierwsze tego rodzaju p laców k i w 
Polsce. W  pierwsze j z nich, p rze
znaczonej dla m łodzieży szkół 
podstawowych, zrzeszonych jest 
70 dzieci. D ruga św ie tlica  obe j
m uje młodzież pracującą, z ukoń
czonym wykształceniem  podsta
w owym . Do trzecie j wreszcie 
uczęszcza młodzież szkól średnich. 
D w ie ostatnie zrzeszają ogółem 
300 osób. W  św ietlicach powstają 
kó łka  p rzy jaźn i polsko - radziec
k ie j, polsko .  czechosłowackiej 
itp . Członkowie ich uczą się ję 
zyków  słow iańskich, zapoznają z 
lite ra tu rą  słowiańską, poznają ż y 
cie b ra tn ich  narodów. Często w y 
głaszane są re fera ty, opracowy
wane bądź przez k ie row n ików  
św ie tlic , bądź też przez starszych 
uczniów.

IV s ie rpn iu  k ilkudzies ięc iu  
członków kó l p rzy jaźn i polsko- 
bu łgarsk ie j zw iedziło Bułgarię , a 
na Śląsku gościła wycieczka 50 
m łodych Bułgarów .

at

ju ty  do 8.000 kg przędzy na jedną 
zmianę, a to w ystarczy na ró w 
noczesne uruchom ienie wszyst
k ich  krosien tk a ln i, k tó ra  w sku 
tek b raku  przędzy dla  wszystkich 
krosien, pracuje na dw ie zm iany, 
podobnie ja k  przędzalnia „B “ .

Po nadejściu nowych maszyn z 
A n g lii 1 ich uruchom ien iu  nastą
pi na jp raw dopodobn ie j lik w id a 
cja zarówno m ontow anej obecnie 
przędzaln i „ A “ , ja k  i  w spom nia
ne j ju ż  przędzaln i „B “ . Maszyny 
i urządzenia obu przędzalni prze
kazane zostaną prawdopodobnie 
częściowo fabryce „S tradom “ , któ 
re j dalsza rozbudowa jest już 
dawno przewidziana.

Kriuaiujj dramat ir  Bytomiu
P o d w ó jn e  aab ó js iw ©  w w a rs a ta c ie  s z e w s k im

Bytom  (jł.) W sobotę o godz. 9 
rano wydarzył się w Bytomiu w y
ją tkowy wypadek podwójnego za
bójstwa. którego ofiarą padli: 48- 
letnia Maria Skrzykowska i 54-let- 
ni Karol Kostek, oboje zamieszkali 
przy ul. Konopnickiej 2. K rwawa tra 
gedia miała miejsce w warsztacie 
szewskim, prowadzonym przez Ko
stkę. Warsztat z dwoma trupami i 
kałużami kw i przedstawiał niesamo 
w ity  widok. W wyniku dochodzeń 
obecność innych osób w czasie za
bójstwa została uznana za w yk lu 
czoną. Skrzykowska i Kostek zabili 
się nawzajem, albo też jedna ze 
stron zamordowała drugą, po czym 
popełniła samobójstwo. Stwierdzo
no tylko, że jedynym narzędziem 
morderstwa był 30 - centym et roury 
nóż. Według zeznań świadków 
przed godz. 9 zaczęły się wydoby
wać z warsztatu krzyk i. D rzw i wej

ściowe były zamknięte, jednak* 
po wybiciu szyby jeden z przech^0 
niów przekręcił klucz i wszedł “ 
środka. Skrzykowska jeszcze 
Przeniesiono ją na leżankę, 
wyzionęła ducha. Jej ostatnie 
wa były: Po co ja tu weszłam? 
stek leżał m artwy na środku 
sz ta tu. Okrwawiony nóż z n a jd ź , 
się na stoliku, stojącym w kąc* 
przy drzwiach wejściowych, 
drzw i od strony podwórza był’7 
wewnątrz zaryglowane. Funkcjo*1«' 
riusze M . O . zabezpieczyli n a ty c ft j  
miast miejsce tragedii. Kostek ^7 
su bl oka tor em S k rzy kowski e j.
ubiegły czwartek Skrzykowska VTZ- 
jęła innego sublokatora i prauw j 
podobnie na tle zazdrości doszło o-o 
wspomnianej sceny, która zakon 
czyta się tak tragicznie dla ofoti 
stron.

Drug’1® 
od

Najlepszy chór Czechosłowacji
na gościnnych inystępach na Śląsku

Wyścig dobrowolnej pracy
przy  b u d o w ie  szkoły

K uźn ia  Raciborska. — Z w ie l
k im  entuzjazmem przy ję ło  m ie j
scowe społeczeństwo decyzję w o 
jew ody gen. Zawadzkiego o budo
w ie nowej szkoły w  K uźn i Raci
borskie j. Z miejsca rozpoczął się 
wyścig dobrow olne j p racy do ro 
słych i m łodzieży p rzy  wykopach 
ziemnych pod fundam enty szkoły. 
Robotnicy m ie jscowej F ab ryk i 
O brabiarek, T artaku , Zw. P ra 
cow ników  Leśnych, K o le ja rzy , 
Nauczycielstwa Polskiego, Straży 
Pożarnej, pracow nicy gm iny, lu d 
ność wszystkich gromad i m ło 
dzież szkolna, stanęli grem ia ln ie  
do dobrowolne j, bezinteresownej 
pracy.

Budowa postępuje szybko na 
przód. M ieszkańcy K uźn i R aci
borsk ie j dum nie patrząc na doko_ 
nane dzieło, w dalszym ciągu 
chętnie o fia row u ją  swą pracę i

w ysiłek, by zmniejszyć koszt b u 
dowy szkoły, a tym  samym dopo
móc Pow. K om ite tow i Funduszu 
O dbudowy Szkół do objęcia p la 
nem budow y szkół w  innych  m ie j 
scowościach.

Bytom  (jl). Z okaz ji 35-lecia 
is tn ien ia  Tow. Śpiewaczego „H a l
ka “  zaprosiło do B ytom ia  n a j
lepszy w  te j c h w ili chór męski w 
Czechosłowacji „Sokolske Pevoc- 
ke Sd-ruzeni“  (Sokole S tow arzy
szenie Śpiewacze) z O strawy. Jak 
nas in fo rm u je  zarząd „H a lk i“ , wy 
stępy chóru czechosłowackiego 
zostały już  zakontraktowane. Go
ście zabawią na Sławsku od 14 do 
17 października i wystąp ią z kon 
certam i w oka ln ym i w  Bytom iu . 
G liw icach, Zabrzu i Katow icach. 
Poza koncertam i no rm a lnym i p ro
jektow ane są w ystępy dla świata 
pracy i m łodzieży szkolnej. Pod
czas czterodniowego pobytu na 
Ś ląsku śpiewacy czechosłowaccy 
będą gośćmi „H a lk i“  i. społeczeń
stwa bytomskiego.

Sokole Stowarzyszenie Śpiewa
cze w  O straw ie jest. pod dyrekcją  
znanego kom pozytora F. M. H ra - 
d ila, ucznia w ie lk iego kom pozy
tora d r Leosa .Janacka. Zespói 
chórow y liczy 60 osób. W  k o n k u r
sie chórów na W szechslowiańskim 
Zlocie Sokolim  w  Pradze w  lipcu

W ł a s n y m i  s i ł a m i

Studenci odbudowują Politechnikę
Wroclatv. (St.) Z piękną i zasłu

gującą na uznanie in icja tywą w y
stąpiły koła naukowe Politechniki 
Wrocławskiej. Stały rozwój uczel
n i powoduje konieczność urucho- 
m*ienia nowych pracowni nauko
wych. Do najbardziej zniszczonych 
budynków Politechniki należy Za
kład Chemii Technicznej, wysadzo
ny w powietrze przez Niemców.

5  Bat d l a  konfidenta

Zbrodniczy tłumacz prześladował Polaków
Nie pomogły w ykrętne zaprzeczenia

C z ę s t o c h o w a  (a). P rzer
wana ostatnio, celem powołania 
dalszych św iadków  rozprawa prze 
e iw ko byłem u tłum aczow i poste-

Remonty domów 
i ulic w Radzionkowie

Tarnow skie G óry (JAW ). W ra 
mach podjęte j przez Radę Pań
stwa a k c ji przeprowadzania n a j
p iln ie jszych  rem ontów  i napraw 
w  osiedlach robotniczych, prezy
d ium  P ow ia tow ej Rady Narodo
w e j w  T arnow skich  Górach zao
p in iow a ło  i  uch w a liło  plan n a j
ważnie jszych prac w  powiecie.

A k c ją  rem ontów  ob ję ty  będzie 
w  p ierw szym  rzędzie Radzion
ków. Zna jdu jące się w  z łym  sta
nie ulice od dworca kolejowego 
do kopa ln i „R adzionków “ , przez 
k tó re  przechodzi ok. 3.000 p ra 
cow ników  kopa ln i dziennie, zo
staną wyreparowane, obsadzone 
drzewkam i, wyłożone chodn ika
m i i  w yb rukow ane. Na ul. 1 M a
ja  zostanie ułożona jezdnia z ko 
stek kam iennych.

W  osiedlu p rzy  ul. Z ie lone j w  
Radzionkow ie stw ierdzono zły 
stan budynków  i m ieszkań. Kosz
tem  2 m il. z ł zostanie podjęty 
g run tow ny rem ont zru jnow anych 
domów. Sporządzono nadto p lan 
napraw y row ów  ściekowych i 
chodn ików , oraz założenia skwe
ró w  w  N akle Ś ląskim .

Jak  nas in fo rm u je  Starostwo, 
w szystkie te prace, na k tó re  k re 
d y ty  zostały ju ż  przyznane, w y 
konane będą kosztem 15—20 m i
lio n ó w  zł.

run ku  żandarm erii n iem ieckie j w  
K am ien icy  Polskie j, 39-le tn iem u 
B ron is ław ow i K lem p inow i, zosta
ła wczora j wznowiona.

Zbadani na rozpraw ie św iadko
w ie o k re ś lili K lcm p ina , jako  je d 
nego z na jo lcrutn iszych oprawców 
h itle row sk ich , dowodząc, że od 
1939 r. do 1943 r. byt on k o n f i
dentem żandarm erii n iem ieckie j, 
k tó re j donosił o nastro jach, pa 
nujących wśród ludności po lsk ie j 
i że oskarżony spowodował aresz
towanie szeregu Polaków. O skar, 
żonego staw iano na ró w n i z osła
w ionym  Gustawem Tregercrn, ska 
la n ym  przed pew nym  czasem 
przez Sąd O kręgowy w  Często
chowie na dożyw otn ie  w ięzienie. 
B rak  bezpośrednich św iadków  
zbrodniczych czynów K lcm p ina  
un ie m oż liw ił Sądowi na w czo ra j
szej rozpraw ie zebranie dostatecz. 
nego m ateria łu  obciążającego od
nośnie różnych, ja k  s tw ie rd z ili 
św iadkowie, popełn ionych przez 
niego przestępstw w  okresie oku 
pac ji. N iezbicie natom iast usta lo
no współudzia ł K lem pina w  prze
śladowaniu rodziny M ichalsk ich. 
K le m p in  p rzyb y ł pewnego dnia 
w  tow arzystw ie  żandarm ów do 
m ieszkania M icha lsk ich  w  poszu
k iw a n iu  rad ioodb io rn ika , którego 
jednak żandarm i nie znaleźli. Nie 
zadow olony z negatywnego w y n i
ku re w iz ji, K lem p in , odznaczają
cy się specja lną gorliwością, po
nownie " p rzeprow adził rew iz ję , 
lecz i tym  razem bez w yn iku .

K lem p in , pochodzący z pow. 
chojn ickiego, do wybuchu w o jny  
ro b o tn ik  gdyński, ożeniony z 
m ieszkanką K am ien icy  Polskie j, 
Fazanówna, nie przyznaw ał sie do

w iny . D owodził on, źe od c h w ili 
p rzybycia  po ślubie do Kam ienicy 
Polskie j, co m ia ło miejsce w  1939 
r „  b y ł jedyn ie  tłumaczem. K o n fi
dentem nie byl. W  roku  1943 zo
sta ł wcie lony do w o jska niem iec
kiego i  w ysłany na fro n t za
chodni, gdzie przeszedł na s tro 
nę a lian tów , by po pewnym  cza
sie wstąp ić w  Szkocji do wojska 
polskiego. Stamtąd też pow róc ił 
on rzekomo w  1945 r. do k ra ju . 
Oskarżony zaprzeczył bezczelnie 
nawet oczyw istym  fak tom  jego u - 
dzia łu w  prześladowaniu Pola
ków.

Sąd skazał K lem p ina  na 5 la t 
w ięzienia. Oskarżał p rok. Z yw o- 
in lrsk i.

Zawsze pełni energii studenci, .po
stanowili gmach ten odbudować 
wspólnymi siłami młodz;eży wszyst 
kich Wydziałów Politechniki. W 
związku 7. tym zawiązał się ostatnio 
przy pomocy pracowników jednej 
z firm  budowlanych Kom itet Od
budowy, na czele którego stanął 
student I I  roku Wydziału Inżynie
r ii.  Zenon Szkop.

Każdy ze studentów ma przepra
cować przy odbudowie gmachu 4f 
godzin. Przystąpiono już do odgru
zowania budynku, k tóry stanie pod 
dachem jeszcze przed zimą.

W ciągu zimy zostaną przeprowa
dzone roboty wewnętrzne, tak, by 
budynek mógł być oddany do użyt
ku na wiosnę przyszłego roku. 
Znajdą w nim pomieszczenie sale 
wykładowe i pracownie chemiczne.

br. zdobył on pierwszą nagrodę. 
Chór ten znany b y l w  Polsce w 
okresie m iędzywojennym , kiedy 
dawał gościnne występy w  W a r

szawie, Poznaniu i K rakow ie .
Ponadto ' koncertow ał on W® 
wszystkich n iem al kra jach śród' 
kow ej i  po łudn iow ej Europy.

N ie p rz e rw a n y m  ła ń c u c h e m  p ły n ą  «*?««**?

Ponad 10 m ilionów z ł
p rzekaza liśm y W arszaw ie

S iqsk  je d n a k  n a  ty m  n ie  ¡» « p rze s ta n ie
KATOW ICE (wic) Akcja pomocy 

dla odbudowy Stolicy w woj. ślą
sko-dąbrowskim trwa. Każda nie
dziela września daje nowe, poważ
ne kjWoty, płynące z organizowa
nych l na ten cel zbiórek ulicznych 
oraz imprez artystycznych. Na te
renie naszego województwa ze źró
deł tych w dniu 19 bm. uzyskano 
kwoty następujące:

Kom itety powiatowe: Będzin —  
74.138 zł., Bielsko — 53.873 zł., By
tom — 136.000, Głubczyce—  68.785, 
Grodków — 7.963 zł., Katowice — 
514.836 zł., Kluczborek — 16.786 zł., 
Koźle — 47.719 zł., Lubliniec — 
53.211 zł., Niemodlin — 30.984 zł., 
Nysa — 104.000 zł., Oleśno — 23.195 
zł.. Opole — 11.450 zł., Pszczyna — 
199.368 z ł„ Racibórz — 23.387 z!., 
Rybnik — 127.871 zł.. Tarn. Góry — 
119.000 zł., Zawiercie 39.211 zł.

Kom itety miejskie: Będzin —
11.978 zł, Bielsko — 87.990 zł, by-

36 kostek masła 
przechowywała w mieszkaniu

K atow ice (bb). W czasie ostat
nio przeprowadzanej akc ji re w i
z ji sklepów i m ieszkań w łaści
cie li. aresztowana została W ik to 
ria  P ietrek, żarn. w  Jiogmńeach 
przy ul. K a to w ick ie j 19. P io tr
kowa, jako  k ie row n iczka sklepu 
Spółdzie ln i Ś ląskich Zakładów  
M leczarskich, poleciła swej cór
ce, k tó ra  była ekspedientką, od
m aw iać sprzedaży masła. T ym 
czasem, ja k  w ykazała rew izja , 
znaleziono w  sklepie 36 kostek 
masła deserowego. P ie trkow ą cze 
ka obóz pracy.

Czechosłowaccy fachowcy
n a t ł w i  a  « i  S m  t ł u u n i t ą  R o n f c d i ®

Wrocław. (PAP). W ramach akcji pomocy dla wsi Ranków w pow. 
Sobotka, przybyła tam nowa 16-oso bowa grupa fachowców czechosło
wackich z Brna. Rozpoczęli oni pra ce przy odbudowie pomieszczeń dla 
tworzącego się we wsi ośrodka ma szynowego, przy naprawie trak to 
rów i maszyn rolniczych oraz doprowadzeniu przewodów elektrycz
nych do wsi. Dzień doprowadzenia energii elektrycznej do Rankowa 
będzie uroczyście obchodzony.

W skład ekipy czechosłowackiej, oprócz ślusarzy, mechaników — trak 
torzystów i elektromonterów, wchodzi również 8-osobowy zespół sto
larzy i jeden szklarz.. Pracują oni przy doprowadzaniu do stanu uży
walności szeregu budynków. W pracy pomagają z zapałem miejscowi 
ro ln icy pod fachowym kierownictwem  swych czechosłowackich gości.

tom — 67.906 zł., Chorzów — 28.82» 
zł., Cieszyn — 42,000 zł.. Dąbrowa 
Górnicza — 13.110 zł., G liw ice " j  
90.000 zł., Katowice — 2.731.706 
(łącznie ze zbiórką sobotnią), N?99 
— 18.000 zł., Opole — 319.318 zł., B9'  
eibórz — 15.300 zł., Sosnowiec 
33.755 zł., Zabrze — 82,000 zł., Z3' 
wiereie — 25.630 zł.

Oprócz lego wśród pasażerów 
Kol. Eelektrycznych zebrano 250.0" 
zł. oraz wśród pasażerów Śl. Li*1 
Autobusowych' — 102.420 zł. O 
łem więc dzień 19 września pttS* 
niósł z terenu woj. śląsko-dąbrT^' 
skiego 5.333.365 zł. na odbudo^'* 
Warszawy. We wrześniu 
więe i przekazano stolicy 10.6140” ** 
zl. z terenu Śląska.

KATOW ICE (bb); Dzięki 
kom Miejskiego Kom itetu OdbudO". 
wy Warszawy i ofiarności spni® 
czeństwa, Katowice nadal przodki 
w akcji zbiórek na odbudową  ̂
cy. W czasie ostatniego okresu sPr^  
wozdawczęgo tj. od 1 maja do " 
września br. zebrano z zaległ°s 
łącznie z wpływam i bieżąc:? 
13.808.680 zł. mimo. że procent op $ 
datkowania zmniejszono z 7 f 8  ̂
proc. dla handlu detalicznego i 7 
na 2.5 proc. dla handlu hurtowe#0̂  
W niedzielę dnia 5 bm kupcy i rZ ' 
mie.ślnicy zebrali w zbiórce u*lC'

org*
nlzacje społeczne i polityczne
nej 182.837 zł. Dnia 12 12 bm.

ne ;
ły  97.695 zł. a 19 bm. fryz*6 
125.706 zł. Najwięcej jednak P] 
niosła zbiórka urzędników £kar ^  
wych w sobotę dni-a 18 bm.

W najbliższą nied& .
czoł°

2.611.301 zł! 
w zbiórce, wezmą udział 
przedstawi ciele władz.

Niezależnie od zbiórek u liczh .'^  
odbędą się specjalne imprezy  ̂ g 
mecz p iłk i nożnej między Pra‘; g 
kelnerami i między fryzjeram i  ̂
rzeźnikami z których dochód P ■

W P3
yoduznacza się na ten sam cel. 

dzierniku, opóźniony z powo 
montu sali, odbędzie się s p c c j^ ^  
koncert orkiestry F ilh a rm o n ią  ^
skiej, zaś dnie 26 bm. urządzw1̂ , . .  
stanie „Podwieczorek przy ń i1 p 0 
fenie“  w sali Domu Kultury- z- 
wpływów z tych imprez dojdą • j 
cze sumy z dopłat w tramwaj 
autobusach oraz z rozspr7-6̂ ^ .  
znaczków. Łącznie kom itet Sp® “  t \, 
wa się zebrać około 3.700. ^  
Wraz 7. poprzednio zebranyń11 ^  
21 m il. zł. na 30 m il. zł. i a^ 'e,ei  fl* 
wice w inny zebrać w  roku hi 
odbudowę Warszawy.

99i Przygody pia Zasrają i marynarza Onufrego

M orze by ło  spoko jn iu tk ie , 
Dam y w iec n ie  utonęły, 
T y lk o  strachu się na ja d ły  
I  fry z u ry  zam oczyły.

W net ,ie do jrza ł ktoś % załogi, 
R zucił ko la  ra tunkow e, 
W ydobyto potem obie 
Przemoczone, ale zdrowe.

A  O nu fry  w raz z Zagra łem  
W ra tun kow e j p łyn ie  łodzi. 
Brzeg daleko jeszcze bardzo, 
A  tu  słońce ju ż  zachodzi,

P rzepędzili noc na wc.rir1 ' ^  
Na ko tw icy  tuż przy hr 
Bo się ba li. że na lądJd£ 
Może spotkać ich coś ****
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larm! s ta c j i  i  m u z y k a  p op u -
ch o s łr„  ,F ra n s m is j a k o n c e r tu  z Cze- 
ka 5.00 S yg n a ł czasu, p o b u d -
°ż ienm u  żo w a - 6.05 G im n a s ty k a . 6.15 
dnia 7 £,• - 8-30 M u z y k a . 6.50 P ro g ra m  
gląd Prasy -6 t w ia d o m °ś c i. 7-05 Prze-,
6ik
°a'cin¿t gospo<iyftDOWie>śr»i^rinac 

PCK

7.12 M u z y k a . 7.20 P o rad ' 
7.30 M u z y k a . 8.20

In fo rm é  .p o w ie śc i. 8.35 M u z y k a . 8.55 
ka P p¿ c je  o g ó ln o p o ls k ie . 9.00 S k rz y n -

9.10 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 
Hik 7 ^ ‘V  CŁasu i  h e jn a ł. 12.04 D z ie n 
n i  z ? 9 M u z y k a . 12.25 A n to n i D w o - 
12.45 t>~ k w a r t e t  s m y c z k o w y  F -d u r .  
1'02rvii,2ra d n ik  w ie js k i.  13.00 K o n c e r t 
gOdnu], 13.45 „ K o m p o z y to r  T y -
•,Odh,’ 14,30 M u z y k a  p o p u la rn a . 14.50 
formar2OWu,iemy  W a rsza w ę “ . 15.00 In -  
Artyic,.» P o ls k i p o łu d n io w e j. 15.15 
15-30 a  '  a k t l la ln y .  15.25 K o m u n ik a ty ,  
ka 0rrA,o y c ja  d la  d z ie c i. 15.50 S k rz y n -  
bU 4ow .n a ;  16,00 D z ie n n ik . 16.20 „O d - 
g0“ . ir . „ u n iw e rs y te tu  W arsza w sk ie - 
S łućhrt. • , K o n c e r t p o p u la rn y . 17.00 
18.00 XŁsko - 17 45 .G ra m y  w  sza chy “ , 
^eh*«  io W y staw a Z ie m  O d zyska - 
„Jak ;  * ;  05 • U lu b io n e  m e lo d ie “ . 18.45 
ta i. j o aJ e m P isa rze m “ . 19.00 R epo r- 
We. i n i ’ L o k a ln e  w ia d o m o śc i s p o rto - 

D o c in e k  p o w ie ś c i. 19.45 Jan 
98, ko^o ~~ I v - s y m fo n ia  — e -m o ll op. 
k ie j (V i5 r t  syn n fo n ic z n y  w  w y k .  W ie l-  
dyr . * Je s try  S y m fo n ic z n e j P. R pod 
^ ° h iU n f iZe^ °  K o ła c z k o w s k ie g o . 20.58 
d e n n i k a t m e te q ro lo g !czny.

tni,

.. . .  21.00
21.40 P ogadanka . 21 50

te ch n iczn a . 22.00 M u zyka  
50 22,45 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u .

.._.U2_yka na d o b ra n o c . 23.00 Osta- 
23.30 H y m n  k o n ie c

§ * * » * . '
?2.ii?n«czna

Mu;

Współzawodnictwo domów wypoczynkowych

W alenty — W aiu e l u j  Bielsku
na pierwszym miejscu

WARSZAWA (ANI). Fundusz wczasach. Współzawodnictwo do- 
Wczasów Pracowniczych, posiada- tyczy- spraw wyżywienia, uprzej- 
jący pod swą administracją w ię
kszość domów wypoczynkowych,

Hauczycieiowi 
i uczniowi
pomoże w nauce zaga
dnień o Polsce współ

czesnej

„RZECZPOSPOLITA 
i Dziennik Gospodarczy"
P rie ym e ra ła  m iss. poczta z ł 135 

W płacsć na kant« PKO 1-4692. (uił. 871

zorganizował na terenie podległych
mu ośrodków akcję współzawodnie-

mości personelu oraz higieny.

Akcja ta ma na celu usunięcie
istniejących jeszcze gdzieniegdzie 
niedociągnięć. •

W w yn iku przeprowadzonej akcji 
osiągnięto W sierpniu bąrdzo po
ważne rezultaty i wyraźną poprawę 
sytuacji na tym  odcinku.

Współzawodnictwo prowadzone 
jest przez punktowanie usprawnień 
dokonanych przez personel danego 
ośrodka. Za każde usprawnienie 
wyżywienia, uprzejmości lub higie 
ny doliczane są punkty. Za niedo
ciągnięcia w  pracy odlicza się od
powiednią ilość -punktów. Szczegól
nie wysoko punktowane są wypo
wiedzi wczasowiczów w  sprawie 
wyżywienia — jeśli 100 proc. wcza
sowiczów wypowie się dodatnio o 
jakości, smaku i punktualności po-

twa. Poszczególne domy współza-1 dawania posiłków, ośrodek zyskuje 
wodniczą pomiędzy sobą pod wzglę ponad 500 punktów dodatnich. 70 
dem zapewnienia wczasowiczom proc. wczasowiczów niezadowolo- 
maksimum korzyści z pobytu na I nych z porządków i wyżywienia w

P O D ZIĘ K O W A N IE
W szystkim , k tó rzy  w z ię li udzia ł w  po

trzebie Męża i  O jca naszego

śp. Jana Nartowskiego
takZ 7 ym  w szystkim , k tó rzy  przesła li nam

gorące i  serdeczne w yrazy  współczu-
_.a’, W ładam y z g łęb i zbola łych serc „Bóg 
^P ła ć “ .
(3509 ŻO N A  i SYN

Licytacja
I> U R 2 Ą D  S K A R B O W Y  W  C H O R Z O W IE  

a p u b lic z n y c h  lic y ta c ja c h  w  d n iu  30. w rze śn ia  
thas2y 1948 r * n as tę pu jące  ru c h o m o ś c i:
8ar& k łe^ ta śm °w ą  p la t fo rm y ,  m a s z y n y  s to la rs k ie  i  ś lu -  
• W ri R z ą d z e n ie  sk le p o w e , m a s z y n y  do p isa n ia , m a* 
08obow r-°z i ' p iw a  1 w o d y  sodowej., b iu rk a , sam ochody 

e . V  c ięża ro w e , ka sy  o g n io trw a łe , z a m k i do 
w ie r ta r k i  m ło tk i  ś lu sa rsk ie , k o m p le tn ą  

Nłę P ian in a , k o m p le tn a  b e to n ia rk ę  z m o to re m  
Itleb}c.arcZl0VV’3 i  ta śm o w ą , ro żne  n a rzę d z ia  ś lu s a r-k ie  

■' 0raz ró żne  s k ó rk i fu trz a n e . (3507)

DOLNOŚL. ZAKŁAlłY GUMOWE
Podgórzyn k/Jelcniej Góry

p o s z u k u j ą :

technika m echanika
W arun k i do om ówienia. Podania k ie row ać 
należy do W ydzia łu  Personalnego Zakładów.

(3505

w domu wypoczynkowym, powodu
je  już punkty karne. Specjalną u- 
wagę zwrócono na wysoki poziom 
warunków higienicznych w  ośrod
kach. Za nieporządki — punkty kar 
ne, 300 punktów karnych otrzymuje 
ten ośrodek, w którym  już 60 proc? 
wczasowiczów będzie niezadowolo
nych z obsługi.

W pierwszym okresie wspólzawod 
nictwa, w  sierpniu, pierwsze m ie j
sce zajął dom wypoczynkowy „W a
lenty -  Wawel“  w Bielsku, uzysku
jąc 2.700 punktów dodatnich. Na 
drugim nrajscu znalazł się personel 
ośrodka „Z ło ty  W ielsk“  w Karpa
czu (2475). Trzecie miejsce przypa
dło w udziale domowi wypoczynko 
wemu „Szarotka“  w Ustroniu. Wy
różniły się domy w Długopolu 
Polanicy i Busku-Zdroju.

Pracownicy ośrodka, który zdobył 
pierwsze miejsce we współzawodnic 
twie, otrzymują pramie w  wyso
kości 100 proc. swoich zarobków. 
Za drugie miejsce otrzymuje perso
nel ośrodka premie w wysokości 
50 proc. zarobków, trzecie m ie j
sce wynosi 25 proc.

W roku przyszłym przewiduje 
się Rozszerzenie akcji współzawod
nictwa na wszystkie domy wypo
czynkowe w  całej Polsce. Łączy się 
to z przejmowaniem domów, admi 
nistrowanych dotychczas przez po
szczególne związki zawodowe, pod 
zarząd Funduszu Wczasów.

[ O D P O W I E D Z I

„T r. biedno matka“ , Pławniow i- 
ce. Renta Pani jest załatwiona. 
Dnia 16 września wysłano Pani nad
płatę i  pierwszą wypłatę, razem 
13.600 zł. Gdyby Pani tych pieniędzy 
nie otrzymała, prosimy napisać do 
nas. Opóźnienie nastąpiło z powodu 
nawału takich samych spraw w 
ZUS-ie, a poza tym  sprawdzanie do
kumentów, obliczanie należności 1 
inne prace biurowe trw a ją  także 
dość długo.

„  „S ta ły czytelnik z Żywca“ . W 
t|iyś l a rtyku łu  72 ustawy emerytal
nej, prawo do pobierania zaopatrze
nia sierocego wygasa w wypadku, 
gdy uprawniony studiuje, z chwilą 
ukończenia 24 roku życia. Jednakże 
ustęp 3 tego samego artykułu mó
wi, że w  wyjątkowych, na szczegól
ne uwzględnienie zasługujących wy 
padkach, może właściwa władza na
czelna w  porozumieniu z m inistrem 
skarbu zezwolić na dalsze wypłaca
nie zaopatrzenia.

Pod „w łaściwą władzą naczelną“ 
należy rozumieć byłą władzę 
zwierzchnią tej osoby, po której po
biera się zaopatrzenie, a więc np. 
dla b. pracownika sądowego władzą 
tą będzie M inisterstwo Spraw iedli
wości, dla b. nauczyciela M in ister
stwo Oświaty. „Na szczególne u- 
względnienie zasługujący wypadek“ 
to np. okupacja i związana z tym  
niemożność studiów, udział w par
tyzantce, choroba, niezdolność do 
pracy itp.

ISD&KCDI
„Paweł Pokolus“ . W odpowiedzi 

naszej, na którą się Pan powołuje, 
chodziło o Gorzów na Ziemi Lubu
skiej. Możliwości osiedlenia się is t
nieją tam jeszcze ciągle. Można się 
tak samo osiedlić w  województwie 
szczecińskim.

Co się tyczy weksli sprzed w o j- 
py, to można dochodzić należnych z 
tego ty tu łu  sum drogą sądową, wno 
sźąc pozew przeciwko dłużnikow i o 
zapłatę należności. Do pozwu nale
ży załączyć weksle w  oryginale albo 
ich notarialnie uwierzytelnione od
pisy, oraz podać stan majątkowy i 
pozwanego. Trzeba również przed
stawić, na ja k i cel będą zużyte pie
niądze uzyskane przez zwrot długu. 
Opierając się na powyższych da
nych, sąd przeprowadza równocze
śnie w myśl art, 269 Kodeksu Zobo
wiązań waloryzację należności, usta 
łając w obecnych pieniądzach zwy
kle kwotę od 50 do 100 razy wyż
szą od sumy długu przedwojennego. 
Stałych norm co do tego jednak 
nie ma i sąd kie ruje się w tym w y 
padku względami na stan m ajątko
wy obu stron i celem, na ja k i pie
niądze te mają być zużyte.

„S ta ły czytelnik z Jeleniej Góry"■ 
Korespondencyjne Gimnazjum i L i
ceum Ogólnokształcące mieści się w  
Łodzi: A le ja Kościuszki 45. Adresu 
korespondencyjnych handlowych 
kursów licealnych nie znamy.

F a b ry k a  C h e m iczn a
p o s z u k u j e

zastępcę
wprowadzonego w  a rtyku ła ch  technicznych 
i  samochodowych. —  O fe rty  do „D zienn ika 
Zachodniego“ , K atow ice pod n r  „3501“ .

b e c z k i
dębowe

" ' » h i t  od 1 0 0 -2 0 0 0  Itr .

2«kupi 35ii

Cieszyn
J ^ J S T e r  d o  w ib ro w a -  
Vęv -Y w y ro b ó w  b e to n o -

■ A T ’? * . " i;
Suzvms2° i ^ dn^ sll<¡ 2W a i,’ “  d o św ia dcze n ie m . 
G a r n k i  d ob re . O fe r ty :  
S „k.n ia , U je js k ie g o  22/5

^K iero w n ika
»ehowawczego,

J  wychowawców
s*ko i« » i’ e “ raz  O środek 

Zaw od o w eg o
W nn .'u Metalowego 
h. r* iw "'aeh, Łabędzka
’ **- a ^ k a n d y d a tó w  w y -

Á

Uj* —_ I

n  * - Ó K t P ^ E D A 2 lY  F A R B  
*>L. K 6 ^ * 0 w  G L IW IC E . 

, 1. ; IC ¿S Z K l 2S- zaan- 
do Pra c o w *

Zjerinoczen e ?mm Maszyn Włókiennczych
FABRYKA IGIEŁ DZIEWIARSKICH w ŁODZI

ulica Dowborczyków nr 37
z a t r u d n i :

3-c# mzynierćw nuclbantftów
n.i s tan o w isk a  k ie ro w n ic z e .

Zgłoszenia uiraz z życiorysam i i odpisami św ia
dectw należy składać w  W ydzia le  Personalnym.

3482 M i e s z k a n i a  z a p e w n i o n e .

A A A A A A A A A A A a A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A
Z A K Ł A D  PRO DU KCJI PAŃSTW OW EGO  

Z A K Ł A D U  H IG IE N Y  
Kraków, Skawińska _ Boczna 9/11

6  R E D U K T O R Ó W  iEOKOSIOPHIOWYCH
N r So 4038 — 4088 f irm y  „E T E R Y N A “  do 
in s ta la c ji gazu skroplonego (metan). 3487 

ł T ł ł T ł ł m m ł T f T m m T ł m f m '

ZARZĄD M IE JS K I M IA S T A  R Y B N IK A  
w R y b n i k u

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót instalacyjnych w  odbudowa
nej szkole podstawowej nr 1 przy Starym Koście
le  w  Rybniku:

a) na wykonanie instalacji sanitarno-wodocią
gowej,

b) na wykonanie instalacji gazowej,
c) na. wykonanie instalacji centralnego ogrze

wania clepiowodnego.
Ślepe kosztorysy oraz bliższe in fo rm ac je  o trzy 

mać można w  Zarządzie M ie jsk im  N ow y Ratusz 
— M ie jsk i U rząd B udow lany — pokój n r  29, 
codziennie od godziny 9— 15.

O fe rty  w  zam knię tych i  zalakowanych koper
tach należy składać do sk rzynk i przetargowej, 
umieszczonej na parterze w  N ow ym  Ratuszu do 
dn ia 4. 10. 1948 r. do godziny 9.00.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tego samego dn ia  o go
dzinie 10,00.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód złożonego 
wadium  w  wysokości 1 proc. o ferowanej kw o ty .

Zarząd M ie jsk i zastrzega sobie prawo w yboru  
dowolnego oferenta niezależnie od oferowanej 
sumy, ja k  rów nież unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn ? w yp łacenia odszkodowania.

3502

ZŁOTYCH
KUFEL

(35 ZŁ BUTELKA)
3203)

W  K I O S K A C H  P R Z E M Y S Ł U  
F E R M E N T A C Y J N E G O  N A  
W Y S T A W IE  W R O C ŁA W S K IE J

o f » o / v r
6-c io  p tóc . 17 X 550, 16 X 500 , 525 , 550

W kładki mikrofonowe „Siemensa“
B IU R O  P R Z E M . H A N D L . ST. L  I  W  E R

K a t o w i c e ,  3 -go M a ja  19, te l.  301-42. (3496)

ELEKTRYCZNE W YŚW IETLANIE
P l a c i s  > R y s u n k ó w  Technicznych

„  u jl r  n >ł “
F r o n t  F r o n t
K A TO W IC E UL. KO CH ANO W SKIEG O  12

Telefon n r 300-13.
Prace powierzone w ykonu jem y (3407) 
szybko, solidn ie i fachowo 

Cena za 1 m- 100.— zł. — T y lk o  100.— zł.

w K6'v rt/T p ra c o w -
a-i ' n' aS a L D " la !u  S przedaży. 
f.ru n to w " e k w a lif ik a c je - .

la rb  f a, a,?a3°m ość b ra n-
. SSczesneilaSciei ó w  o raz  II0 "

n i ie). W a- , . ^ c h n ik i  m a la r-  
r i a' p oaaI'?n k l do o m ó w ie - 
s«Sern i f f i 1 a w ra z  z ż y c io - 

B iu ra ro w a ć  Pod a d re -
______
re tu s z e r(k a ) p o 

c i  ° m ń w L '£ a ra i. W a ru n k i 
^ 'U n ik  £ „ la - Z g łosze n ia : 

G liw ic e  pod „13“ . 
, _______  2478

od zaraz
W h- k “a*ś W a rs z ta t ślus. 
- ! l ,ń c ćw  , R° W lce- “ I- P ° ' 

__________
fn i  !ut>E ! i '  ch a n ik , tech - 
\ t e n ik  B?Irt'l,s,te r - 3ak0  k ie - 
t w ^ o e j  d d k c jt  do  zapro - 
( . “ 'a ' rn'a P ry w a tn e j w y- 
(4ut.5‘ i)WyCh °W ych w y ro b ó w  

^  K ra k o w ie
ty lą i d ó ^ u 7 0e) z Prak’ 
Od"1 dz ia,pW-aó cze n ie m  w 
lo t  ‘¡-“ 'aż P o szu k iw a ny
stk a ,‘ . K rakA-iosz-‘ -.W spó l-

“  s w ? l ac W s*y -____ “ę tyeh  8 d la  ,.589"
------- ---- 5331d

!its,Th A iT ----- — -------------
\Vp,-r ta łowU Z a o p a trzen ia  
b i& v-’ego £  . P rz e m y s łu  
do tov-a o(, ' i a t °w ic e , P le- 

^ e h m io  7" p o szu ku je  
1 z > n i aftm las ‘ «w ego  zaan-
tle rpf Prprtłóąni

C E N T R A L A  Z a o p a trzen ia
M a te r ia ło w e g o  P rz e m y s łu  
W ęg lo w e go  K a to w ic e , P le 
b is c y to w a  36 — p oszu ku je  
do n a ty c h m ia s to w e g o  zaan
g ażow an ia  in ż y n ie ró w  i 
te c h n ik ó w : g ó rn ik ó w , m e 
c h a n ik ó w  i  e le k try k ó w  
o raz  re fe re n tó w  za op a trze 
n ia  do  D z ia łu  Z a o p a trze n ia  
M aszynow ego , z d łuższą 
p ra k ty k ą , o b z n a jo rn io n y c h  
z u rz ą d z e n ia m i g ó rn ic z y m i. 
O fe r ty  n a le ży  k ie ro w a ć  do 
B iu ra  P e rson a lne g o . 5836d

P R Z Y J M Ę  n a ty c h m ia s t 
d m ue h a ezy  (o zdo b y  c h o in 
k o w e  m a la rk i) .  Z g łoszen ia : 
T a rn o w s k ie  G ó ry ,* G l iw ic 
ka  7. 5B28d

G O S P O S IA  uczc ,w a . p ra 
c o w ita , d ob rze  u m ie ją c a  go
to w a ć , z re fe r . p o trze bn a  
od za raz. Zg losz . m ię d z y  
8 a 9 ra n o  K a to w ic e , K o 
ś c iu s z k i 47 m . 7. 304g

„W U R K E R -  D R E IK O P F “  —
A u to m a t, m aszynę  do h a f
tu , k u p lę . B o k o w a , B y d 
goszcz, C h ro b re g o  20/3.

5829d

Sprzedaże

D Y S K I — oszczepy -  k u le  
do rz u tó w , dosta rcza  Jan 
P u jd a k  i  Ska, Ł ódź . P io t r 
k o w ska  83. 5464d

M Ł Y Ń S K IE  m a szyn y , w sze l 
k ie  p rz y b o ry  dosta rcza  f i r 
m a K a n a re k , K ra k ó w , M a
zo w ie cka  35. 5749d

P R Z Y J M IE M Y  k i lk u  s to la 
rz y  na b . d o b ry c h  w a ru n 
ka c h . Z g łoszen ia  k ie ro w a ć : 
„D z ie n n ik  Z a c h o d n i"  K a 
to w ic e , pod  „ A r s “ . 303g

P R A C O W N IA  k ra w ie c k a  
p o s z u k u je  c z e la d n ik a  — G li 
w ic e , Jana  Ś l iw k i  5a. 321g

M A J S T R A  S P E C J A L IS T Ę
do w y ro b ó w  t ło c z o n y c h , 
s z ta n co w a n ych  p o s z u k u ję . 
O fe r ty :  D z ie n n ik  Z a ch o d n i 
B y to m  sub „S Z T A N C A “ .

(318g)

K u p n a

* ¿.etan-
Ooy.-^fesu. re fe re n tó w
«‘ t y ln y c h ’ , b,ach lutnl
? « C i110'"" s k ń i , re s o ró w ’ 2)tv.?.B'vn»„..:?przanych oraz

! M A S Z Y N Y  do szyc ia , g łó w  
I k i .  p o d s ta w y  k u p u je  K u k u l 

s k i K a to w ic e  3 M a ja  20.
5550d

s k ń L re s o rÓW, 2)
^¿ ■ -yn -P a rM  an y c h  oraz

3) !0J
na leżv u-1 to c z n ych  

9 p ćrson=,*t le ro w a ć  d0rs°naineg0 5837d

D Y W A N Y  p e rsk ie , k ra jo w e  
n ap ra w a , czyszczen ie  k u p -  
no, sprzedaż. H usse in  K e r im  
K a to w ic e , M o n iu s z k i 12. te l. 
300-54. 5192d

O D C IS K I i z g ru b ie n ia  skó 
r y  usuw a p ły n  p rz e c iw  o d 
c is k o m  z ■ G o łą b k ie m "  
W y tw  C h e m .-F a rm a c e u t 
R M W itk o w s k i. K ra k ó w

5290d

M Ł Y Ń S K IE  m a s z y n y , u rzą 
dzen ia  p rz y b o ry , gaza p a 
sy, n a le w y  — n a jta n ie j d o 
sta rcza  F irm a  J u n g  Często
chow a P iłs u d s k ie g o  21.

5G54d

N A JN O W S Z E  fa so n y  ka pe 
luszy  m ę sk ich  i d am s k ic h  
po cenach  p rz y s tę p n y c h  
poleca W y tw ó rn ia  k a p e lu 
szy K , P io tro w s k i 1 S pó łka  
K ra k ó w . D ie tla  83 - -  za
m ie js c o w y m  za za licze n ie m  

5350d

„S Z C Z U R O M O R ”  — s iln ie  
d z ia ła ją c a  pasta do  tę p ie n ia  
szczu rów  t m yszy . W y tw  
C h e m .-F a rm a c e u t. H. M  
W itk o w s k i.  K ra k ó w  5289d

T A P C Z A N Y , fo te le , m a te 
race, le ż a n k i poleca ia k ła d  
T a p ic e rs k i K a to w ic e  S ta 
n is ła w a  5 . 54602

P R A C O W N IA  kape luszy , 
b e re tó w  d a m sk ich . S. A n - 
to n o w s k a , Ł ó d ź  W ó lczań 
ska 03/6. Sprzedaż h u rto w a  
W y s y ła m y  za p o b ra n ie m

T768d

D W IE  m o rg i po la  i  łą k i 
p rz y  D z ia łoszyca ch  sp rze 
d am . Z g łoszen ia  do C z y te l
n ik a  K a to w ic e  pod ,W ła-1  
ś c ic ie l“ . 310g

C U K IE R N IC Y ! S przedam  
k a la n d e r/w a lc ó w k ę  i  m e la n - 
że r do w y ro b u  cze ko la d y  
itp .  Z g łosze n ia : C z y te ln ik  
C h o rzó w  n r . 1058. 227g

S A M O C H Ó D  5 -to n o w y  M a- 
g iru s  na ro p ę  z d o b ry m  ogu 
m ie n ie m  na chodz ie  do
sp rzed a n ia . Zg łoszen ia  pod: 
K a to w ic e  1, s k ry tk a  p ocz to 
w a 110. 260g

S P R Z E D A M  g a b in e t i  ja 
d a ln ię  dębow ą. G liw ic e , To
w a ro w a  3. P o r t ie r  w skaże.

245g

4-ro  O S O B O W A  lim u z y n a  
O p e l-K a d e t do sp rzed a n ia . 
D z w o n ić  pod  304*70 od godz.
8—16- te j .

U R Z Ą D Z E N IE  w y tw ó rn i 
cukrów i  2 k o t ły  d rą że tko - 
w e, o raz  sam ochód  p ó łc ię - 
ż a ro w y  k r y t y ,  nośność t /2 
to . v / d o b ry m  s ta n ie  do 
sp rzed a n ia . O fe r ty :  C z y te l
n ik  K a to w ic e  pod  ,9496".

305g

Ł O Ż Y S K A  k u lk o w e , r o lk o 
w e  po leca  B iu ro  T e c h n ic z 
n o -H a n d lo w e , W arszaw a 
M a rs z a łk o w s k a  150. 5779d

Z IE M N IA K I  ja d a ln e  poleca 
po cenach, u s ta lo n y c h . D om  
R o ln ic z o -H a n d lo w y  W ła d y 
s ła w  M u s z y ń s k i, P oznań  św 
M a rc in  68. te l. 33-25. 97- 54.

5546d

S P R Z E D A M  m a szyn kę  do 
podnoszen ia  oczek i  ig łę . 
K ra k ó w , S ta ro w iś ln a  22, 
„ A s t r ę " .  5832d

K L E J  „A G O “  w  n a jle p 
szym  g a tu n k u  do  s kó r, pa 
sów  tra n s m is y jn y c h , k a p 
có w , f i lc ó w  i tp .  — poleca- 
P rz e tw ó rn ia  C hem iczna  
„ A r o l" .  K ra k ó w , A u g u s tia ń - 
ska 11, te l.  586-22. 5833d

IN T R O L IG A T O R S K IE , p u -
d e łk a rs k ie  m a s z y n y  ao szy
c ia  d ru te m  o raz  p ra sy , d o 
sta rcza  IN T E R P H IN T , W a r
szawa, S m o lna  32. 3835d

K IO S K  w  W a łb rz y c h u  d o 
b rze  p ro s p e ru ją c y  do sp rze 
dan ia . O fe r ty :  „D z ie n n ik  
Z a c h o d n i"  W a łb rz y c h  pod 
„D o b ry  p u n k t " .  5838d

M O T O C Y K L  S P O R TO W Y  3
p rzyczep ką  , N . S. U .“  350 
ccm  po g e n e ra ln y m  re m o n 
c ie  w  b a rd zo  d o b ry m  sta
n ie  o k a z y jn ie  so rzedam . — 
O fe r ty :  D z ie n n ik  Z a ch o dn i 
B y to m  sub  „O k a z ja  150*‘

(317g)

G o t ó w k a

O D S T Ą P IĘ  50 »/o U D Z IA Ł U  
Z E  W S P Ó Ł P R A C A  W  R E N 
T O W N E J , Z A P R O W A D Z O 
N E J  W Y T W O R N I. P E Ł 
N Y M  R U C H U . W  K R A K O 
W IE . Z g ło sze n ia : „W s p ó l
n o ta " ,  K ra k ó w . P la c  W szy
s tk ic h  Ś w ię ty c h  8 d la  . 588“  

5830d

P O S Z U K U JĘ  m ie szka n ia  z 
ła z ie n k ą  w  K a to w ic a c h . 
K o s z ty  re m o n tu  zw rócę . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  „D z ie n n ik a rz " .  309g

P o k o j e

P O S Z U K IW A N Y  p o k ó j Z 
k u c h n ią  lu b  z u ż y w a ln o ś c n  
k u c h n i w  c e n tru m  m ias ta  
d la  pow ażnego  w s p ó łp ra c o 
w n ik a  od  zaraz. Zg łoszen ia  
p isem ne  lu b  te le fo n iczn e  
k ie ro w a ć  do : M ię d z y n a ro 
d o w i E k s p e d y to rz y  C. H art- 
w ig  S. A ., K a to w ic e . K o r 
fa n te g o  21, te l. 345-01 i 343-02 

5717d

Lokale handlowe

U D Z IA Ł Y  H u r to w n i K u p 
có w  w  G liw ic a c h  odstąp ię . 
T e le fo n  30-54. 320g

Mieszkania

Z A M IE N IĘ  3 p o k o jo w e  
m ie szka n ie  w> K a to w ic a c h  
w  d o b ry m  p u n k c ie  na 4 po 
k o jo w e  w  K a to w ic a c h  — za 
z w ro te m  ko s z tó w . O fe r ty : 
C z y te ln ik  K a to w ic e  ood 
„9503". ,3136

Z A K Ł A D  G a lw a n iz a e y jn y  
d u ż y  w  c e n tru m  W ro c ła w ia  
sp rzed a m y. O fe r ty  pod 
„800,000“ . W ro c ła w , N o w o t
k i  13, „C z y te ln ik “ . 6834d

Zguby i kradzieże

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tr .
R . K .  U . Ż y w ie c , na naz
w is k o  R y p ie ń  F rancisze jc . 
L E S Z N A  91, p o w . Ż y w ie c .

5825 d

S K R A D Z IO N O  d o k u m e n ty  
osob is te , k s ią żkę  w o js k ., 
k a r tę  re je s tr .  R . K .  U . Ż y 
w ie c . K ie łb a s  F ra n c isze k , 
S IE N N A  2, p . Ż y w ie c . 5827d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie go . Fe 
lik s  Jan, u r .  29. V I I I .  1908 r „  
zara, w  K o le jc e , p o w . L u 
b lin ie c . 307g

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  sk radz iona  
d o k u m e n ty : d ow ó d  o sob i
s ty , k a r tę  re je s tr .  R . K . U. 
Ż y w ie c . M a tla k  K a ro l.  S ien 
na 27, p. Ż y w ie c . 5825d

U N IE W A Ż N IA M  w sze lk ie  
zgub ione  d o k u m e n ty  na na
z w is k o  S te fa n  S k a ls k i — 
W e łn o w ie c , u l.  P a rk o w a  5.

(314g)

R ó ż n e

L O K A L  S K L E P O W Y  — w a t
sz ta t w  c e n tru m  B y to m ia  
o ds tą p ię  p o n iż e j ko sz tó w  
re m o n tu . O fe r ty :  D z ie n n ik  
Z a c h o d n i B y to m  pod  .S ta
s z e k ". (316g)

Nauka I Sztuka

K S IĘ G O W O Ś C I z p rz e b it
ko w ą  w yucza  do  c a łk o w ite j 
oew ności b ila n s o w e j K a to  

"c e  P le b is c y to w a  3 d aw n  
M aja 8. 5201d

D N IA  15. V I I I .  48 s k ra d z io 
no  k a r tę  rozpoznaw czą  
d ow ó d  P . K . P „  o d c in e k  sta 
leg o  z a m e ld o w a n ia  na na
z w is k o  W y c z a łk o w s k i S te 
fa n  — S zczecin . 311g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
Z w . Z a w . w y d a n ą  na na
z w is k o  A p fe lb a u m  W o lf, — 
B y to m  K a to w ic k a  17.

(315g)

Z N A L E Z IO N O  O B R Ą C Z K Ę
Z Ł O T Ą  w  G liw ic a c h  w  o-
k o lic y  d w o rc a  k o le jo w e g o  
O d e b rać : G liw ic e , O r l ic k ie  
go 3 m . 7 w  godz. 20—22.

319g

D O L N O Ś L Ą S K A  A g e nc ja  
M a try m o n ia ln a  ,D. A . M . ‘ 
W ro c ł8w  K iu c z b o rs k a  2! i-  
w y s y ła  p ro s p e k ty . Z a ła c z y r 
t r z y  zn aczk i. 5657.7

SOL JODOW ANĄ -rzectw  
n iedom odze  ta rc z y c y  w o 
lo m  w y s y ła  pocztą A p te ka  
P ia s to w ska . B ia ły  K a m ie ń  
W a łb rz y c h . 5 8 3 'i

S Z C Z Ę Ś L IW Y  zw ią ze k  m:<! 
żeńsk i ty lk o  za p o ś re d n ic 
tw e m  zn an e j K o ń ces jo no  
w a n e j P o zn ań sk ie l A g e ncń  
M a try m o n ia ln e j.  W y s y ła m v  
in fo rm a c y jn y  „B iu le ty n  
M a tr y m o n ia ln y " .  Z a łączyć  
tr z y  z n a czk i. P oznań S k ry t 
ka 226. 56042

K A W Ę  do pa le n ia  p r z y j 
m u je m y  sta le . F a m u U h i 
Jan, B y to m , W ro c ła w s k a  ' 6. 
T e l. 38-92. 928

Z A M IE N IĘ  p o k ó j z. k u c h 
n ią  w  c e n tru m  na p o k ó j za 
z w ro te m  k o sz tó w  re m o n tu  
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a tc w lo r  
bod  „9498“ . . 308g

S ł o ń  w  b a n c e  o d  m l e k a ?
O p o w . n d n  O I j  b i ^  ^  w  M ‘ E  R  „ Ś W I E R S Z C Z Y K A “

/, dnia 26 września. . . . . . . . .  .
mi. as; Kupicie go we wszystkich księgarniach i kioskach.
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Ruch -  Wista 1:3 (0 :1)
K r a k ó w .  Przeszło 20 tys. w i

dzów, zgromadzonych na stadio
nie, doznało rozczarowania pa
trząc na grę Ruchu. Spodziewano 
się, że Ślązacy, po ostatnim po
bycie w Jastrzębiu, pokażą lepszą 
grę.

W  pierwszej połowie meczu 
gra była bardzo żywa. Obie dru

żyny narzucają z miejsca ostre 
tempo i akcje następowały b ły
skawicznie jedna po drugiej. Po 
kilku minutach okazało się, że 
Wisła ma lekką przewagę nad ze
społem gości. Grała ona lepiej 
taktycznie .w  polu i ataki były 
lepiej przemyślane. W  wyniku te 
go padła pierwsza bramka, strze-

Polonia 8. -  Cracovia 2:3 (1:1)
B y t o m .  Zagrożona spadkiem 

z Ligi Polonia, nie potrafiła na 
swoim boisku pokonać Cracoyii. 
Ta ostatnia przeżywa jednak w i
doczny spadek formy, o czym 
przekonaliśmy się również na 
meczu w Bytomiu.

W  pierwszej połowie gra jest 
ładna i żywa. Akcje zmieniają 
się szybko i obie drużyny w yka
zują dobrą formę. W  14 minucie 
kiks Komurkiewicza wykorzy
stuje Jabłoński i strzela pierwszą 
bramkę dla Cracoyii i wyrównu
je.

Po przerwie Polonia atakuje 
i  ma lekką przewagę. W7 drugiej 
minucie Kazimierowicz strzela 
kornera, piłkę dostaje Szmyt i 
Polonia prowadzi 2:1. Od 10 m i
nuty gra się jednak psuje i staje 
się ostrą. W  rezultacie powoduje 
to szereg kontuzji i z boiska scho

Polonia W wa-Warta
0:0

W A R S ZA W A . Mecz pomiędzy 
wyżej wspomnianymi drużyna
mi oczekiwany z niecierpliwością 
przez miejscowych zwolenników  
zakończył się wynikiem bezbram- 
kowytn 0:0 (0:0). Spotkanie stało 
na niskim poziomie i rozczaro
wało 10-tysięczną publiczność. 
Ogólną charakteryzację tego me
czu można określić słowami: bez
ładna kopanina.

Z Z K  P o z n a ń  —
T a rn o v ia  2:0 42:0)
PO ZN AŃ. Przy małym zainte

resowaniu publiczności odbyi się 
mecz piłkarski Z Z K  — Tarnoyia, 
który przyniósł miejscowym dwa 
punkty.

Tarnoyia swą grą sprawiła m i
łą niespodziankę. Poznaniacy ko
lejarze po zdobyciu dwóch bra
mek przez Biaiasa w  12 minucie 
i 33 minucie przez Kołtonia osie
d li na lauraeh i do głosu doszła 
Tarnoyia, jednak nie zdobyła żad 
nego goala.

Leppolia— Chrobry 9:9 (4:4)
Opole. Gra na wysokim poziomie. 

Bram ki dla Chrobrego zdobyli Ga- 
wol 1, K rug 5, B ie ln ik 3, dla Lwo- 
w ianki Mutke 2, Felfejer 2, K u lig  
3, Bason 2.

dzą: Hymczak, Rużankowskl i 
Lelonek. W  16 minucie Cracovia 
zdobyła wyrównującą bramkę ze 
strzału Rużankowskiego, a w 18 
min. Poświat podwyższa wynik 
na 3:2, który utrzymuje się do 
końca meczu.

łona przez Gracza z podania M a- 
monia. W  odpowiedzi Ruch stara 
się wyrównać, ale brak skoordy
nowanych ataków nie zmienia 
wyniku.

W drugiej połowie gra się zmie 
nia. Ślązacy opadli na silach i 
wyraźnie ustępowali przeciwni
kowi. Niemniej jednak atak, w  
którym wyróżnił się Alszer, Prze 
cherka i Kubicki przeprowadza 
szereg ataków, z których jeden 
kończy się uzyskaniem w yrów 
nującej bramki, zdobytej ze strza 
łu Przecherki.

To był jednak ostatni wysiłek 
Ruchu.

Wisła obejmuje zdecydowanie 
prowadzenie i raz po raz gości 
pod bramką Wyrobka. Jej ataki 
kończą się zdobyciem 2 bramek.

Rymer — ŁKS 2:0 (1:0)
Rybnik. Zagrożony spadkiem 

L ig i Rym er p o tra f ił uporać, się 
na w łasnym  boisku z w ykazu ją 
cym  ostatn io dobrą form ę 
ŁKS -em . Rym er w yg ra ł zasłuże
nie w  stosunku 2:0 (1:0).

W 20 m inucie  pierwszej po ło
w y, P ierchała po ładnym  zagra
n iu  całego napadu zdobywa p ro 
wadzenie dla swoich barw . W y
n ik  ten u trzym a ł się do 30 m in u 
ty  d rug ie j po łowy, k iedy to Ruda 
da lek im  strzałem  z 20 m etrów

0 weiście do ligi 
Skres—Bt <rjr eiosniuk  

3 : 2  i l s 2 }

Częstochowa, Fina łow e spotka
nie o awans do L ig i Państwow ej 
ściągnęło w ie lk ie  rzesze w idzów, 
k tó rzy  og lądali zasłużone zwycię
stwo swego pup ila  — nad Rado- 
m iak iem  3:2 (1:2).
L e ch ia  G dańsk
R ad o m ia k
S k ra  C zęstochow a
S z o m b ie rk i
P TC  P a b ia n ice

10
5
4
3
0

18:6
16:11
8:10

14:9
7:27

Osłabiona „Pogoń“
przegrywa w tenisie z Legią 14:5

W iidze szezypSorniaka

AKS — W arta  
7:5 (3:5)

Poznań. W  fin a ło w ym  spotka
n iu  o m istrzostw o l ig i szczypior- 
n i$va A K S  zw yciężył nieznacznie 
m iejscową W artę w  stosunku 7:5 
(3:3). W pierwszej po łow ie gra 
w yrów nana. W  d ru g ie j w ięcej z 
g ry  m ają goście. B ra m k i d la  A K S  
zdobyli: T h ie l IX —  4, K raw czyk  
— 2 i  T h ie l I  — 1. D la pokona
nych zdobytym i b ram kam i po
d z ie lili się: Norek, Ruszkiew icz, 
Buda, D ylew icz i  K ub ick i.

zdobył drugą bram kę dla Ryme- 
ra  i  jednocześr 
dnia.

Cracovia 
Wisła 
Ruch 
AKS  
Legia
Z Z K  Poznań 
Warta
ŁKS
Polonia W -w a 19 
Rymer 
Polonia Byt.
Garbarnia 
Tarnoyia 
Widzew

a usta lił w y n ik

20 32 55:22
20 28 69:27
20 28 62:27
20 26 44:31
20 22 44:37
20 20 37:37
20 19 39:43
20 18 49:50
19 17 31:38
20 16 38:56
20 15 34:44
19 15 29:43
20 14 25:42
20 8 22:82

Jednej ze strzału Kohuta oraz o_ 
statni punkt dnia ze strzału M a- 
monia.

Widzew — Legia
1 : 6  ( 0 : 1 )

ŁÓDŹ. W  meczu o mistrzostwo 
ligi państwowej, Legia pokonała 
miejscowy Widzew w  stosunku 
6:1 (1:0).

Początek spotkania nie zapo
wiadał tak wysokiej porażki W i
dzewa. Dopiero w  12 min. Sza- 
flarskiemu udaje się sforsować 
bramkę Widzewa. Po przerwie 
Legia przychodzi do siebie i pa
nuje nad sytuacją. Efektem tej 
przewagi jest pięć bramek, zdo
bytych w  tym okresie gry. W  9 
min. Szymański, a w  20 — Gór
ski podwyższają w ynik do 3:0. W  
25 min. rzutu karnego —  Uptaś 
zdobywa honorowego goala dla 
miejscowych.

Następne bram ki dla wojsko
wych zdobyli: w 28 min. M ordar- 
ski, w  37 min —  Szymański oraz 
na 3 min. przed końcem spotka
nia —  Waśko ustala w ynik me
czu. Sędziował p. Seichter z K ra 
kowa.

M IE S ZK O  W AŁB R ZYC H  —  
PAFAW AG  W ROCŁAW  4:0 (1:0)

V IK T O R IA  W A ŁB R ZYC H  —  
G W A R D IA  W ROCŁAW  5:0 (1:0)

CHROBRY W AŁB R ZYC H  —  
RKS ŻARÓW  4:2 (1:0) 
O DRA W ROCŁAW  —  

LU S TR ZA N K A  W AŁBRZYCH  
4:1 (3:0)

P e łn y  sukces naszych żużlow có w

Polska -  Czechosłowacja 75:73
W a r s z a w a .  W  oficjalnym międzypaństwowym meczu 

iłow ym  Polska wygrała z CSR po zaciętej walce w stosunku 75:7f- 
W yniki techniczne poszczególnych biegów przedstawiają S1Ę 

następująco:
' Każdy z biegów obejm ował 4 
okrążenia po 400 m  każde. Pun_ 
towano 4, 3, 2, 1.

Bieg I: 1) Smoczyk 1,29; 2) H a .
velka 1,31; 3) Jankow ski. Bieg I I :  
1) Seberka 1,36; 2) Vanek 1,53. 
S ieka lski i Draga biegu nie ukoń
czyli. Bieg I I I :  1) Spinka 1,36; 2) 
W rocław ski 1.37,5; 3) Kadlec. — 
Bieg IV : 1) Havelka 1,33, 2) Sie
ka lsk i 1,34; 3) Jankow ski. Bieg V: 
1) Smoczyk 1,31; 2) Siekalsiki 1,33; 
3) Spinka 1,33,5. B y ł to na jp ięk
niejszy bieg dnia, w  k tó rym  nasi 
zawodnicy odnieśli zdecydowane 
zwycięstwo nad czołowym i m oto
cyk lis tam i czeskimi. Bieg V I:  1) 
W rocław ski 1,39; 2) Vąnek 1,48; 
Draga i Havelka zderzyli się za
raz po starcie na pierwszym  w i
rażu i biegu nie ukończyli. Bieg 
V II:  1) Jankow ski 1,33; 2) F ia la

1,43. B ieg V 5 II: 1) Smoczyk l.?1' 
2) H avelka 1,31,5; 3) Turna. Bie* 
IX :  1) K ra k o w ia k  1,37; 2) Vane* 
1,42; 3) Seiher. Jadący na drug>eJ 
pozycji S ieka lsk i m ia ł de fekt n}a" 
szyny i  biegu nie ukończył.
X : 1) Smoczyk 1,33; 2) Spinka, »  
Draga. Bieg X I:  1) Havelka 1>" . 
2) Kołeczek 1,33,5; 3) K rako w sk i 
Bieg X I I :  1) Jankow ski 1,34, 
Seberka 1,37, 3) Kad lec 1,41. Dra- 
ga w ysypał się na 50 m  przed nie' 
tą, będąc na d rug ie j pozycji 
ostatecznie przyszedł jako  4, Pc“  
jąc  maszynę do m ety, przez c° 
uzyskał jeden cenny punkt. B ie» 
X I I I ;  1) Smoczyk 1,34; 2) K ra
kow iak  1,38; 3) F ia la  1,39. B ’e® 
X IV : 1) Spinka 1,33; 2) HavelK® 
1,34; 3) Draga 1,37. Bieg X V : 
S iekalski 1,34; 2) Kadlec; 3) Wro
cławski. Bieg X V I:  1) Spinka 
1,35; .2) Jankow ski; 3) Kołeczek-

Drugi dzień zawodów lekkoatletycznych
u  B u k a re s z c ie

BUKARESZT. W drug im  dniu 
m iędzynarodowych zawodów le k 
koatletycznych w  Bukareszcie pa
d ły  następujące w y n ik i:

F in a ł 400 m . p . p ł. :  1) K iss  (R u m u 
n ia ) 54.7 sek. (n o w y  re k o rd  R u m u n ii) ,
2) Lom boss (W ę g ry ) 55,0. 3) M o ra w ie c
(CSR) 55,4. K u la  pań : 1) K o m a rk o v a  
(CSR) 13.20 m .. 2) B re g u la n k a  (P o lska ) 
12,12. 3) F e h e r (W ę g ry ) 12 04. p ią te
i  szóste m ie js c e  z a ję ły  P o lk i F la k o w i-  
czów na — 11.13 m . i  T k a c z y k  — 9 76 m . 
F in a ł 200 m . p a n ó w : 1) Lup sa  (R u m u 
n ia ) — 22,2 sek., 2) L ip s k i  (P o lska ) -  
22 6, 3) S o lim ossy (W ę g ry ) — 22 6. 4) 
M a ch  (P o lska ) — 22,9. R u tk o w s k i (P o l
ska ) z a ją ł szóste m ie jsce . P ie rw szy  
p rze d b ie g  w y g ra ł L ip s k i  w  czasie 22,3 
sek. d ru g i p rz e d b ie g  w y g ra ł Lupsa  
(R u m u n ia ) — 22 5. D y s k  p a n ó w : 1) 
K lic s  (W ę g ry ) 49,29 m ., 2) K u lic k y
(W ę g ry ) 47 38, 3) R a ica  (R u m u n ia ) 44,76, 
4) Ł o m o w s k i (P o lska ) 44,59. 1.500 m .:
1) G a ra y  (W ę g ry ) 3:54,2 m in ., 2) Ce- 
vona  (CSR) 3:57.5. 3) H ire s  (W ę g ry )
3:58,0. S ko k  w  Sal p a ń : 1) G y a rm a ti 
(W ę g ry ) 5,5», 2) E rn s t (R u m u n ia ) 5 31,
3) N o w a k o w a  (P o lska ) 5,26, 4) M ode -
ró w n a  (P o lska ) 5 26. 200 m . p a ń : 1)
M e r t in  (W ę g ry ) 26,2 sek.. 2) S łom cZew - 
s,ka (P o lska ) 26,7, 3) G ę b o lisó w n a  (P o l
ska) 28 0. D y s k  p ań : 1) D ob rzańska  
(P o lska ) 39,21 m ., 2) Josza (W ę g ry )
37,63, 3) S ta ch o w icz  (P o lska ) 36 35, 4) 
P edrea  (R u m u n ia ) 36 05 (n o w y  re k o rd  
R u m u n ii) .  800 m . p ap : 1) Z u b e k  (W ę
g ry )  2:21,5 m in ., 2) T re y b a l (R u m u n ia ) 
2:23 3, 3) F icso v  (W ę g ry ) 2:25 4. P ią te  
m ie jsce  za ję ła  C ie ś lik ó w n a  (P o lska ).

S kok w z w y ż  p a n ó w : 1) S oe te r (R u 
m u n ia ) 1,90 m , 2) T o n k o  (CSR) 1.85 m ,
3) L e h o czy  (W ę g ry ) 1,85 m . Z w o liń s k i 
(P o lska ) z a ją ł p ią te  m ie js c e  w y n ik ie m  
1,70 m . S kok o ty czce : 1). K re jc a r  
(CSR) 3,90 m ., 2) D ra g o m ir  (R um u n ia ) 
3,80 m ., 3) B a c iu  (R u m u n ia ) 3,80 m „
4) M o ro ń c z y k  (P o lska ) 3 60. 10.000 m .:
1) Z a to p e k  (CSR) 30:03.6 m in . , 2) S zi- 
la g y  (W ę g ry ) 31:01,0, 3) Szegedy (W ę
g ry )  31:31.8. K ie la s  (P o lska ) z a ją ł szó
ste m ie js c e  w  czasie 33:07,6 m ;n . 
W  b ie g u  ty m  Z a to p e k  p ró b o w a ł p ob ić  
re k o rd  ś w ia ta . P ró ba  się n ie  uda ła , 
z a w o d n ic y  zd e n e rw o w a n i b y l i  ju ż  
rn-zed s ta rte m , pon ie w a ż  t rz y k ro tn ie  
za c ią ł się p is to le t s ta rte ra . P ie rw 
szych z a w o d n ik ó w  z d u b lo w a ł Z a to 
pek  na s ió d m y m  o k rą ż e n iu . N a 9 
o k rą ż e n iu  z d u b lo w a n y  zosta ł K ie la s . 
P o la k  p rz y s z e d ł na m e tę  o , o ko ło  
700 m . za zw yc ię zcę  (z d u b lo w a n y  zo
s ta ł d w u k ro tn ie ) .  R z u t m ło te m : 1) 
K o n s ta n ta  (R u m u n ia ) 48 90 m ., 2) K o -  
n y a d y  (W ę g ry ) 43.54 m ., 3) K n o tę k
(CSR) 47,72 m . P o la k  M a s ło w s k i z a ją ł 
p ią te  m ie js c e  w y n ik ie m  46.05. T r ó j-  
s k o k : 1) P uskas (W ę g ry ) 13 82 m ., 2) 
K u ź m ic k i (P o lska ) 13,42 m ., 3) P opo- 
lo ve a n u  (R u m u n ia ) 13,18 m . M a ra to n :
1) T e o d oz iu  (R u m u n ia ) 2:47,31 godz.,
2) Z a la h a ry  (W ę g ry ) 2:48 58 godz.., 3) 
D aboye  (R u m u n ia ) 2:55,26. S zta fe ta  
m ęska 4 x  100 m .: 1) W ę g ry  — 42’,4 sek., 
2) P o lska  — 42,7 sek., 3) R u m u n ia  — 
45 0.

W  zaw odach  b ra ło  u d z ia ł 140 za w o 
d n ik ó w . w  typa: R u m u n ia  38 m ęż
czyzn  i 16 k o b ie t. W ę g ry  25 m ężczyzn  
i  10 k o b ie t. P o lska  13 m ę żczyzn  i  15 
k o b ie t, CSR 16 m ężczyzn  i  5 k o b ie t.

---------Q.-----------1-------------------------

Konkurs orkiestr mandolinowych
M ożna b y  iść o d u ży  z a k ła d , że co 

n a jm n ie j 90 p ro c . m u z y k ó w  d y p lo 
m o w a n y c h  na za p y ta n ie  — ja k im  to  
zespo łem  je s t o rk ie s tra  m a n d o lin o w a , 
z ja k ic h  in s tru m e n tó w  się sk łada  — j 
n ie  d a lib y  p o p ra w n e j o d p o w ie d z i. | 
O m a n d o lin ie  sam ej, p o w ie d z ie lib y  to  i 
co się w ie  pow szechn ie , że je s t to  in 
s tru m e n t s tru n o w y , s tro jo n y  ta k  ja k  
s k rzyp ce , że s tru n y  m a o n ac iągu  p o 
d w ó jn y m  że g ra  się na n ie j „ k o s t
k ą “ , w z g l. . .p ió rk ie m “  i  że je s t to  
in s tru m e n t a m a to ró w , n ie s p o ty k a n y  
n o rm a ln ie  a n i w  o rk ie s tra c h  s y m fo 
n ic z n y c h . a n i ja k o  in s tru m e n t w ir -  
tu o z ó w -s o lis tó w . D o b ry  znaw ca  l i t e 
r a tu r y  m u z y c z n e j d o rz u c iłb y  m oże, 
że m a n d o lin y  ’u ż y ł M o z a rt w  „D o n  
J u a n ie “ , a po te m  k i lk u  in n y c h  k o m 
p o z y to ró w  o p e ro w y c h  że. s p o ty k a  się 
ją  w  V I I  S y m fo n ii M a h le ra  — i  na 
ty m  ko n ie c .

N ie  k o n ie c  je d n a k  w  ż y c iu . O rk ie 
s t r y  m a n d o lin o w e  is tn ie ją . W  sam ym  
ty lk o  w o j.  ś l.-d ą b r. je s t ic h  ponad 
20, a w ś ró d  n ic h  są i  ta k ie , k tó re  
z d o b y ły  p ie rw s z e  m ie jsca  na o g ó ln o 
p o ls k im  k o n k u rs ie  w  r . u b . — B l iż 
sze z e tk n ię c ie  się z ty m i zespo łam i. 

• Ija k  np. na k o n k u rs ie  zo rga n izow a - 
a n y m  w  u b . n ie d z ie lę  p rzez  O K Z Z  w 
¡K a to w ic a c h  p rz e k o n y w u je , że u d z ia ł 
I w  o rk ie s trz e  m a n d o lin is tó w . to  jed e n  
|  ze sposobów  u m u z y k a ln ia n ia  i że p ro - 
¡ 'd u k e je  ty c h  o rk ie s tr  p o s ia d a ją  w a r 
t o ś c i  a r ty s ty c z n e , ja k  ró w n ie ż  i  to , 

że m ożna b v  w a rto ś ć  a r ty s ty c z n ą  i 
I p rop a g an d o w ą  te j  m u z y k i podn ieść ,
|  d a ją c  zespo łom  dob rze  o p ra co w a n y  
[: p o ls k i re p e r tu a r  i  w y k w a lif ik o w a n y c h  
•i d y ry g e n tó w .

Z a n im  p rz y s tą p ię  do o m ó w ie n ia  
k o n k u rs u , jeszcze s łów  k i lk a  o sk ła 
dz ie  o rk ie s tr y :  K ró tk o  m ó w ią c , jes t 

1 to  c h ó r in s tru m e n tó w  tz w . sza rpa
n ych , ró ż n ią c y c h  się  m ię d z y  sobą 
g łó w n ie  ska lą , w yso ko śc ią  d ź w ię ku , 
m n ie j b a rw ą , k o lo ry s ty k ą . P o ró w n a ć  
jb y  go m ożna w  p e w n y m  s to p n iu  
z k w in te te m  in s tru m e n tó w  s m y czko 
w y c h  w  o rk ie s trz e  s y m fo n ic z n e j. W 
p a r ty tu rk a c h  s p e c ja ln y c h  w y d a w 
n ic tw  w ło s k ic h  i n ie m ie c k ic h  p isa 
n y c h  na 4-eh, 5 -c iu  lu b  6 -c iu  sys te 
m a ch  n o to w a n e  są: m a n d o lin y  T. 
m a n d o lin y  I I ,  m a n d o lin y  I I I ,  w z g lę 
d n ie  m a n d o le , c z y li m a n d o lin y  a lto 
w e. d a le j m a n d o le -c e llo , w ie lk ie  p o 
dobne  do  p ła s k ic h  m a n d o lin , in s t r u 
m e n ty  o s k a li o o k ta w ę  n iższe j od 
m a n d o lin , po te m  g ita r y  i  w reszc ie  
basy. Te o s ta tn ie  b y w a ją  w  k s z ta ł
c ie  w ie lk ic h  g ita r  lu b  b a ła ła je k  ( t r ó j 
k ą tn e  p u d ła ).

P o ls k ic h  w y d a w n ic tw  na ta k ie  j j  i 
s p o ły  n ie  m a . Is tn ie je  k ilk a d z ie s  
p o z y c ji w ło s k ic h  i  ponad  200 n ie I?\,je. 
k ic h . Są także  o p ra co w a n e  r o s y j^ y .  
R e p e rtu a r p o ls k i ro b ią  sobie  d^ e J  
g en c i sam i. B y w a ją  to  najcząsc 
m e cha n iczne , m n ie j lu b  w ię c e j V 
p ra w n e  t ra n s k ry p c je  ro b io n e  z 
c ią g ó w  fo r te p ia n o w y c h . T u  należ** 
b y  o cze k iw a ć  p o m o c y  Z w . K o tn P ^  
P o ls k ic h , trz e b a b y  je d n a k , aby  
Z a w od o w e , m a ją c  o p ie kę  n ad  z» . 
to rs k im  ru c h e m  a r ty s ty c z n y m  Z/L et' 
c i ły  się do  k o m p o z y to ró w  z k o n k i 
n y m  za m ó w ie n ie m . .„jo

W  o m a w ia n y m  k o n k u rs ie  
u d z ia ł 9 zespo łów  o łą czn e j *lC jgt* 
2-37 m u z y k ó w -a m a to ró w . W ie lu  z , 
n ie ja c y c h  w  w o j.  naszym  o rk ie s tr  
p rz y b y ło , bo  są c h w ilo w o  a lb o  1 3i 
k o m p le tn e , a lb o  bez k ie ro w n ic  
czy  w reszc ie  n ie  w  fo rm ie . Z  w jg «  
n a n y c h  u tw o ró w  na uw agę  zas‘ u& ,0. 
np . ca ła  u w e r tu ra  do H a lk i “  1 
n iu s z k i (O rk . R e m iz y  T ra m w . w
n ice  pod  k ie r .  E. G rz y b k a ), f ^ r ^ t y  
z . .H a lk i“  (po łączone  o rk ie s try  £ j,), 

B a ild o n “  i  R e m iz y  w  S z o p ie n ic * ^  
u w e r tu ra  F u c ik a  . M a r in e lla “  . *• .
..W ie czo re k “  Ja n ó w ) J  In n e . ^

W e d łu g  o rzeczen ia  sądu konKHgg,. 
w  ego, I  m ie js c e  p rz y p a d ło  o r k . . *  j j.  
..W a n d a -L e ch “  z W irk a  pod  k ie r-  ^  
B re g u ły ;  I I  m ie js c e m  p o d z ie li ły  
3 o rk ie s try :  h u ty  .B a i ld o n “ , 
n ik  K u lig o w s k i,  k o p . „W ieczór.,...O. ...----- O - ........ . - X - -  ^U'
Z : Ja no w a , k ie r .  S im on , i  k o p . »»,aj 
je k “  K a to w ic e -B ry n ó w . k ie r .
I I I  m ie js c e  z a ję ły  o rk . R e m iz y  T rg  .ę, 
z S zop ien ic  i  h u ty  „ F lo r ia n “  ze => ¿ył 
to c h ło w ic ; dalsze m ie jsca  p rz y P ^e * 
k o le jn o  o rk ie ś tro m : Z a k ła d ó w  J 
m ic z n y c h  H a jd u k i,  h u ty  „P o k u j 
k o p . „Z a b rz e -W s c h ó d “ .

B io rą c  w ię c e j pod  uw a g ę  b r** 
n ie  zespo łu  (p e łn ię , b a rd z ie j, 
cow aną  k o lo ry s ty k ę )  i  tru d n o ś ć  v  ^  
ru . o s ą d z iłb y m  n ie co  in a cze j, s ^oP* 
ja c  na p ie rw s z y m  m ie js c u  o rk . 
..W ie c z o re k “ , p o te m  S zop ien ice . .¿wiP 
d o n “ . W ire k . B ry n ó w . N i . użu' 
z ty c h  o rk ie s tr  p rz y d a ło b y  się„  ______ _____ ______ iio p y  i<jn
p e łn ie n ie  w  sk ład z ie , a w s z y s tk j11 
d y ry g e n to m  ja k o  p re z e n t OKZZ., £ 0ly 
d a łb y  się ro c z n y  a bo n a m en t na 
c e r ty  w  sa li F i lh a rm o n i i  w ra z  
p o w ie d n ią  k w o tą  na  d o ja zd y .M. JózefM ichaloW S^

Coś już zrobił dla odbud° 
wy Warszawy?

c u m a t-ć .

2 3 )
Oczywiście dość by łoby owego uczonego b iu le tyn u  dla  pełnego 

naukowego w yśw ie tlen ia  k w e s tii zagadkowych po tw orów  m orskich, 
o k tó rych  ty le  już  by ło  gadania. Na nieszczęście jednak równocze
śnie ukazała się praca badacza holenderskiego van Hogenhoucka, 
k tó ry  zaszeregował owe salam andry skrytoskrze lne do g rupy  t ra 
szek czy li T ry to nó w  i  rozszerzając ich  zasięg także na w yspy ho- 
lendersko-sunda jsk ie : Dżilo lo , M oro ta i i  Ceram. Ukazała się także 
rozpraw a francuskiego uczonego dra M ignarda, k tó ry  uznał sala
m andry  za typow e salam andry i  wskazał ich  miejsese przebyw a
nia w  wodach wysp francusk ich : Takaroa, Rangiroa i  Raoira. Na
zw ał je  zupełnie po prostu : C ryptobranchus sałamandroides. N a to 
m iast H . W. Spence w  pracy swej us ta lił, że salam andry te to nowa 
rodzina Pelagidae, k tó rych  m iejscem  pochodzenia są W yspy G il
berta. M r. Spence osiągnął n ieb yw a ły  sukces, gdyż udało m u się 
przenieść jeden okaz w  stanie żyw ym  do londyńskiego Zoo, gdzie 
ten sta ł się przedm iotem  dalszych badań. Rezultatem  ich  b y ły  nowe 
nazwy naukowe: Pelagobatrachus H ookeri, Salamandrops m a r it i-  
mus, Abranchus giganteus, A m ph iu m a gigas i  cały szereg innych. 
W ie lu  uczonych tw ie rdz iło , że salam andra d ra  M igna rda to n ic  
innego ja k  A ndrias  Scheuchzeri. Powstało z tego powodu moc spo
rów  o pierwszeństwo oraz o inne kw estie  naukowe. Skończyło się 
ostatecznie na tym , że w iedza przyrodn icza każdego narodu m ia ła  
swe własne salam andry i  w  sposób naukow y ja k  na jin tensyw n ie j 
zwalczała salam andry innych  narodów. D latego też z p u n k tu  w i
dzenia nauk i i  w iedzy nieosiągnię to ostatecznie porozum ienia i nie 
wyjaśniono d e fin ityw n ie  spraw y now ych salamander.

IX .
Andrew Scheuchzer

Pewnego czw artku , gdy londyńsk ie  Zoo zam knię te by ło  dla pu 
bliczności, pan Tomasz Greggs, dozorca pa w ilon u  jaszczurów, czy

ścił baseny i  te rra r ia  swoich pup ilów . B y ł zupełnie sam w  oddziale 
salamander, gdzie m ieściła się salam andra japońska olbrzym ia , 
am erykański helbender, A nd rias  Scheuchzeri i  cała masa drobnych 
salamander, jaszczurek i  im  podobnych ga tunków  i  rodzajów . Pan 
Greggs u w ija ł się z m io tłą  i  ścierką, pogw izdując sobie „Sweet 
M a ry “ , k ie dy  naraz ktoś poza n im  odezwał się.skrzeczącym głosem:

— Mamo, zobacz!
Pan Tomasz Greggs obejrza ł się, lecz nie było  nikogo. T y lko  

helbender człapał w  błocku, a ta w ie lka , czarna salamandra, ta  Ą n -  
drias, w sparta  p rzedn im i ła pkam i o brzeg sadzawki, ko łysa ła  tu 
łow iem .

—  M usia ło  m i się zdawać . . .  —  m ru kn ą ł do siebie pan G re §gs 
i da le j zam iata ł podłogę, aż się ku rzy ło .

—  Popatrz, salam andra! — odezwało się tuż za nim .
Pan Greggs odw róc ił się szybko. Czarna salamandra, ta  Andrias, 

spoglądała nań uważnie, m rugając, do lnym i pow iekam i.
— B r r r  . .  . Jakież to  w strę tne  —  pow iedzia ła  naraz salamandra. 

— Chodź stąd, kochanie.
Pan Greggs z osłupienia aż usta otw orzy ł.
—  C o ? . . .
— Czy on nie  gryzie? — zaskrzeczała znowu salamandra.
—  T y . . .  To ty  umiesz m ó w ić ? .. .  — w y ją k a ł pan Greggs, nie 

w ierząc w łasnym  uszom. .
—  Ja się go boję! — zaskrzeczała salamandra. — Mamo, a co 

on je?
—  Powiedz: dzieńdobry —  w y k rz tu s ił os łup ia ły  pan Greggs.
Salam andra zakołysała tu łow iem .
—  Dzieńdobry  —  zaskrzeczała. —  Dzieńdobry, dz ień dob ry . . .  

Mogę m u dać ciastko? . . .
Pan Greggs ogrom nie zmieszany sięgnął do kieszeni i  w ydoby ł 

kaw a łek b u łk i.
—  No, masz.
Salam andra w zię ła  bu łkę  w  łapkę i  zaczęła gryźć.
—  Popatrz, salam andra  —  po m ruk iw a ła  z zadowoleniem. — Ta

tusiu , dlaczego ona jes t taka czarna? —  Nagle zanurzyła się w  w o
dzie, w ys taw ia jąc  ty lk o  głowę. —  Dlaczego ona jes t w  wodzie? . . .  
Dlaczego? O j, ja k ież  to o b rz y d liw e !. . .

Pan Tomasz Greggs ze zdum ienia podrapał się w  głowę. Aha, 
ona pow tarza to, co słyszy-od ludz i.

— Powiedz: Gr.eggs — zachęcał ją.
—  Powiedz Greggs —  pow tórzy ła  salamandra.
—  Pan Tomasz Greggs.
—  Pan Tomasz Greggs . . .
—  Dzieńdobry panu. ołiti
—  Dzieńdobry panu, dzieńdobry, dzieńdobry, dzieńdobry  

— w ydaw a ło  się, że salam andra nie może się nacieszyć i  n
gadaniem. ,;Pdzie i’

Pan Tomasz Greggs ju ż  n ie  w iedzia ł, co je j jeszcze powie 
n ic b y ł zresztą z n a tu ry  zbyt w ie lom ów ny.

— No, teraz s tu l pysk —  zakończył. —  Jak  będę gotów, P
cię uczyć m ów ić.  ̂ n a ^ '

— S tu l pysk  —  zaskrzeczała salamandra. — Dzieńdobry r
Popatrz, salam andra! P rzy jdę  cię uczyć m ów ić . . .  ^

D yre kc ja  Zoo pa trzy ła  ogrom nie n iechętnym  okiem , gdy 
uczy li swe zw ierzęta jćtkichś sztuczek. Co innego oczywiści 
ale wszystkie inne zw ierzęta zgromadzone są d la  nauk i, a n ie ^yWa‘ 
by urządzały ja k iś  cy rk . D latego też pan Tomasz Greggs j ^
najczęściej na oddziale jaszczurów potajem nie, w tedy, *"
n ikogo nie  było. Ponieważ b y ł wdowcem , n ik t  się n ie  dzi 
spędza czas samotnie w  paw ilon ie  jaszczurów. Różni ludzi ¡j> 
różne upodobania. Zresztą na oddział salamander ludzie  z.a A«»' 
rzadko. Teraz raczej k roko dy l cieszył się dużym  powodzeme 
drias Scheuchzeri by ła  ca łym i dn iam i samotna. te lsP

Pewnego dnia o zm roku, gdy ju ż  zam ykano paw ilony, b- 
Zoo, s ir  Charles W iggam, przechodził przez n iek tó re  ońoZ pjriê  
się przekonać, czy jest wszystko w  porządku. K ie d y  ®zeL}zńv',c 
oddział salamander, zachlupota ła nagle woda w  jedne j sa
i  ktoś sk rzek liw ie  pow iedzia ł: ^

—  D obry  w ieczór panu. _
—  D obry  w ieczór —  odpow iedzia ł zdum iony dyrekto •

k to  tam? nie P
—  Przepraszam pana — m ó w ił sk rze k liw y  głos. — 1 u 

Greggs.
—  W ięc k to  to? — po w tó rzy ł dyrek to r. 0.
—  A ndy. A nd rew  Scheuchzer. nisrltC"
D y re k to r podszedł do basenu. S iedziała w  n im  ty lk o  n

ma, wyprostow ana salamandra.
—  Kto tu  m ów ił?
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